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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ekseelencya Pan Namiestnik prze­

niósł c. k. weterynarzy powiatowych: Da­
niela K i s i e l a  z Turki do Brzeska, Teo­
fila B o r o ż y ń s k i e g o  z Husiatyna do 
Złoczowa, W ładysława M a c h a l s k i e g o  
z Sambora do Czortkowa, Stanisława H e- 
r a s y m o w i e z a  z Bobrki do Tarnopola, 
Jana P a w l i k i e w i c z a  z Zbaraża do S ta­
nisławowa, Edm unda S o c h a c k i e g o  z 
Nowegotargu do Sambora, wszystkich na 
własną prośbę; ze względów zaś służbowych 
c. k. weterynarzy powiatowych Ferdynanda 
Z o e r n e r a  z Niska do Tarnobrzegu, "Wło­
dzimierza F e d o r o w i c z a  z Borszczowa 
do Myślenic i Maryana D u l ę b ę  ze S tani­
sławowa do Łańcuta.

Dalej zamianował JEkscelencya Pan 
Namiestnik weterynarzam i powiatowymi 0- 
glądaczy zwierząt i płodów zwierzęcych : 
Henryka B o h r a  z Podwołoczysk, Michała 
O c - h n i c z a  z Szczakowy, Jana S z c z e r ­
bę  z Brodów, zastępcę weterynarza powiat. 
Aleksandra G o t t l i e b a  z Śniatyna, asy­
stenta c. k. szkoły weterynaryi Michała 
S e r w a c k i e g o  ze Lwowa, nauczyciela 
szkoły rolniczej Teofila S o c h a n i e w i c z a  
z Kobiernic, weterynarza miejskiego Karola 
F a u l e n t a  z Śniatyna, weterynarza pryw. 
Mieczysława G r ó d e c k i e g o  z Brzeska, 
weterynarza miejskiego Stefana J a n o w i -  
c z a z Kołomyi, weterynarza pryw. Jana 
P a n k a  z Dębicy, dyrektora stadniny Jana 
W i l i ń s k i e g o  z Cbrestowiec, w eteryna­
rzy miejskich Leona L u b l i n e r a  z Biały, 
Marka D y m i t r a  z Czortkowa, PI o r  0- 
d n i c k i e g o Mikołaja ze Stryja i Sylwestra 
K r u c z k o w s k i e g o  z Mościsk i przezna­
czył tych nowomianowanych c. k. wetery­
narzy powiatowych do służby przy c. k. sta­
rostwach jak  n astęp u je : Henryka B o h r a  
do W ieliczki, M ichała O c h n i c z a  do 
Chrzanowa, Jana S z c z e r b ę  do Borszczo­

wa, Aleksandra G o t t l i e b a  do Bobrki, 
Michała S e r w a c k i e g o  do Cieszanowa, 
Teofila S o c h a n i e w i c z a  do Dąbro­
wy, Karola F a u l e n t a  do Zaleszczyk, 
Mieczysława G r ó d e c k i e g o  do Husiaty- 
na, Stefana J a n o w i c z a  do Niska, Jana 
P a n k a  do Turki, Jana W i l i ń s k i e g o  
do Kołomyi, Leona L u b l i n e r a  do Nowe - 
gotargu, Dymitra M a r k  a do Kolbuszowy, 
Mikołaja H o r o d n i c k i e g o  do Z b araża , 
wreszcie Sylwestra K r u c z k o  w k i e g o  do 
Pilzna.

Weterynarzy zaś Jana S o ł t y k i e w i -  
c z a  z Przeworska, Hermana A t l a s s a  z 
Kałusza i Józefa B e r n s t e i n a  z Tarnowa 
zamianował Jego Ekseelencya Pan Namie­
stnik oglądaczami zwierząt i płodów zwie­
rzęcych na staeyach w chodu: pierwszego 
w Brodach, drugiego w Podwołoczyskach, 
trzeciego w Szczakowy.

C. k. krajowa dyrekeya skarbu zamia­
nowała poborcami urzędów podatkowych 
w IX klasie rangi kontrolorów podatkowych: 
Jana M a t a u s c h k a ,  Henryka P y t l i k a  i 
Aleksandra H a m e r s k i e g o ;  dalej kontro- 
lorami urzędów podatkowych w X klasie 
rangi adjunktów podatkowych: Maksymi­
liana B i a ł o r u s k i e g o ,  W ładysława L i-  
k e ,  Jana W o ł c y r z a ,  Karola O c k m a n -  
n a  i Cyryla H r y c y n ę ;  w końcu adjunkta- 
mi urzędów podatkowych w XI klasie rangi: 
podoficera 45 pułku piechoty Emiliana 
C z e r n e c k i e g o ,  tudzież prowizorycznych 
adjunktów podatkowych : W ładysława S z y ­
m a ń s k i e g o ,  Stefana W as y ]  k i e  w i- 
c z a, Jana T u t e c k i e g o ,  Ferdynanda Z a- 
c h a r i a s i e w i c z a ,  Maryana Z a j ą c z k o ­
w s k i e g o ,  Franciszka H e 11 m a n n a  i Ale­
ksandra S z y g o w s k i e g o ;  praktykantów 
podatkowych: Antoniego Po r e c k i e  g o  i 
Jerzego B u r c z y  c k i e g o  i kalkulanta d e­
partam entu rachunkowego krajowej dyrekcyi 
skarbu Józefa L u b i n i e  go.

C. k. Bada szkolna krajowa zamia­
nowała: tymczasowego nauczyciela, Maryana 
D e i s e n b e r g a  , w Jastrząbce starej, sta­
łym nauczycielem szkoły etatowej w Jastrząbce 
s ta re j; tymczasowego nauczyciela młodszego 
szkoły filialnej w Bzepienniku suchym, Bo­
lesława T a s z y  c k i e g o ,  stałym nauczy­
cielem młodszym szkoły filialnej w Bzepien­
niku suchym ; tymczasowego nauczyciela 
młodszego, Piotra B i a ł e k a ,  w Kozach, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Ł ę­
kach.

Wys. c. k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych reskryptem z dnia 30. lipca b. 
r. 1. 14649, nadesłało dosłowny odpis ces. 
niemieckiego rozporządzenia z d. 11 lipca
b. r. ogłoszonego dnia 22. lipca b. r., we­
dług którego wprowadzanie żywej nieroga­
cizny z Bossyi, Austro-W ęgier i krajów po­
za Austro-W ęgrami położonych, do państwa 
niemieckiego zostało wzbronione aż do od­
wołania, przyczem kanclerz państwa upowa­
żniony został do poczynienia wyjątków od 
tego zakazu.

W edług reskryptu wys. c. k. M inister­
stwa spraw wewn. z dnia 10 sierpnia b. r. 
1. 14797 kanclerz państwa niemieckiego u- 
czynił od powyższego zakazu wyjątki dla 
nierogacizny przeznaczonej na natychm ia­
stową rzeź.

W edług postanowień rządu cesarstwa 
niemieckiego, wywóz nierogacizny rzeźnej 
dopuszczony dostał:

1) przez urząd cło wy w Mysłowicach 
w Galicy i do okręgów hutniczych górnego 
Szlązka,

2) przez Bodenbach do rzeźni w Pi- 
rna, jednakowoż t y l  ko dla świń pochodzą­
cych z Steinbruch,

3) przez miejsca cło we dla Passau i 
Berchtesgaden do tych miejscowości 1 ich 
okolicy.

Jakkolwiek wzmiankowany wywóz nie­
rogacizny na natychmiastową rzeź, nie zo­
stał niczem ograniczony, jednakowoż wys. 
Ministerstwo spraw wewn., dozwoliło wy­
wozu świń z Galicyi jedynie przez urząd 
cłowy w Mysłowicach, a to po myśli rozpo­
rządzenia minisfc. z dnia 29 marca 1889 
Dz. u. p. nr. 37 i zakazało wywozu świń z 
Galicyi przez urząd cłowy w Dziedzicach

na Szlązku, chociaż rząd niemiecki dozwala 
przez tenże urząd cłowy wprowadzać niero- 
gaciznę do okręgów hutniczych górnego 
Szlązka.

Szczególniej zwraca się uw agę, że 
zakaz wprowadzania nierogacizny do Niemiec 
tyczy się również przewozu tych zwierząt, 
niemniej rozumie się samo przez się, że 
tylko dokładnie zbadana i nie tylko zdrowa, 
ale i niepodejrzana nierogacizna może być 
według ust. 1 i 8 dopuszczoną do wywozu.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa-

CZĘŚĆ HEDEZĘDOWA
Lwów, 20 sierpnia.

Gabinet angieiski miał znowu 
w ostatnim tygodniu kilka spraw do 
obrony w parlamencie, które wywo­
łała niepokojąca ciągle opozycya 
liberalna. Z interpelacyj w sprawach 
polityki zagranicznej wyszedł obronną 
ręką, w polityce tej bowiem nikt, 
nawet przywódca opozycyi liberalnej, 
Gladstone, nie przypuszczał dwu­
znacznego stanowiska rządu. Przy­
puszczenie takie jednak ma zawsze 
w pogotowiu radykalna frakeya tegoż 
stronnictwa, której przewódcą jest 
p. Labouchere. Wierna swojej zapo­
wiedzi, że głosować będzie zawsze 
z grupą liberalną, ale w sprawach, 
w których idzie o interesa, wymaga­
jące czujności, wystąpi natarczywiej 
niż pan Gladstone, spełnia w istocie 
to zadanie, choó najczęściej podejrze­
nia jej okazują się mylnemi. Na myl­
nych też domysłach oparta była in- 
terpelacya pana Labouchera, który 
podejrzy wał, iż rząd zawarł z Wło­
chami jakąś tajną umowę, której na­
stępstwem mogłobj byó narażenie floty 
angielskiej w razie, gdyoy Włochy

HENRYK HEINE I KOBIETY
(Dokończenie).

Osobną kategoryę uwielbianych prze­
zeń kobiet stanowią prymadony teatralne. 
Jakkolwiek niefachowy znawca muzyki, Hei­
ne miał prawdziwe dla tej sztuki uwielbie­
nie, a obdzielał niem także jej wykonawczy­
nie. Zarówno Karolina S te rn , jak  Jenny 
L in d , Zofia Lówe, signora Grisi lub Pauli­
na V iardot-G arcia, cieszyły się w m niej­
szym lub większym stopniu jego względami.

Tak samo wielką, ale bez porównania 
trwalszą sympatyę potrafiła sobie u poety 
zdobyć Karolina J a u b e r t , żona radcy przy 
trybunale kasacyjnym w Paryżu, zwana przez 
swego przyjaciela „rusałeczką11 (kleine Fee). 
Odwiedzał ją często w jej posiadłości M ar­
ły ]e Boy, gdzie spotykał się z Alton- 
Shee’m i Mignetem. Za przyjaźń odwdzię­
czała się Karolina niemniej szczerą przyja­
źnią i stosunek ten wzajemnej życzliwości 
pozostał niezmienionym do końca,

W  Paryżu poznał Heine w r. 1834 Matyldę 
Kresceneyę Mirat. Zawiązując znajomość z 
sklepowa panna w magazynie obuwia, nie prze­
czuwał może, jak doniosłą rolę odegrać ma 
ona w dalszem jego życiu Matylda mogła 
liczyć wówczas najwyżej lat 16. Jak z mar­
muru wykuta, różowa, zawsze w mijlepszem 
będaca usposobieniu, podobała się Hemernu 
bardzo. Jej nawzajem przypadł akie do gu­
stu ten blady niemiecki poeta, który jak nikt 
inny, um iał prawić komplementa Na nale­

ganie wielbiciela porzuciła magazyn i swą 
opiekunkę, ciotkę. Heine zaś chcąc za­
pełnić luki w bardzo niedostateeznem wy­
kształceniu dziewczęcia (nie umiała nawet 
ani czytać, ani pisać) oddał ją na pensyę 
do pani Parte w Challot. Wyszła ztamtąd 
w rok później (1835) i żyła czas pewien 
w „dzikiem11 małżeństwie z swym ukochanym. 
Ostatecznie, widząc, że Heine oddaje jej tyl­
ko serce, ręki jednak oddać jej nie chce — 
postanowiła wziąć z nim rozbrat. Poeta je­
dnak zanadto już do niej się przyw iązał; 
o rozstaniu nie mogło być mowy. Na razie 
uspokoił Matyldę solennem przyrzeczeniem, 
później zaś — ale dopiero aż w r. 1841 — 
wziął z nią ślub cywilny. Odnośne akta u- 
rzędu państwowego XI dzielnicy Paryża 
przechowały się dotąd i dr. Kohut przyta­
cza je  w dosłownym przekładzie.

Biografowie Heinego, a to zarówno 
Meissner, jak Strodtmann i siostrzenica poe­
ty, a córka Karoliny Heine, zamężna, prin- 
cipessa ddla  Eocca, oparłszy się bądź to na 
niedostatecznych, bądź na fałszywych rela­
cjach, albo wreszcie — jak księżniczka della 
Eocca — przejęci osobistą niechęcią, przed­
stawili Matyldę Heine w nader niekorzy- 
stnem świetle.

Dr. Kohut stara się punkt po pun­
kcie zbijać ich zarzuty.

Faktem jest, że Heine szczerze kochał 
swą żonę i że ona wszelkich dokładała sta­
rań, aby inu osłodzić życie, zatrute w ciągu 
kilku lat ostatnich straszną chorobą suchot 
mlecza. Miodowe ich miesiące przeciągnęły 
się niemal do samego zgonu małżonka. Sam 
Heine z jak największem zawsze uznaniem 
wyrażał się o swej Matyldzie, Przykuty do

łoża boleści, rozpaczał, że w czasach, gdy 
mu się lepiej wiodło, nic nie zaoszczędził. 
Ostatkiem sił też stara ł się lekkomyślność 
tę wynagrodzić. Każdy zresztą ustęp jego 
testamentu świadczy o sięgającej za grób 
troskliwości poety względem małżonki.

Nie brak i innych świadectw tego przy­
wiązania. Tak n. p. gdy w kwietniu 1839 r. 
poeta Wihl, w artykule swoim porównał Ma­
tyldę z Teresą Lavasseur, napisał Heine 
gwałtowny Jist do swego wydawcy, J. Cam- 
pego, prosząc go, aby Wihlowi drzwi po­
kazał.

Niezawodnie nie była Matylda wolną 
od pewnych słabostek. Jako najważniejszą 
z nich wymieniają zazdrość. Co do tego je ­
dnak, odwzajemniał się jej Heine w równej 
mierze. Z długoletnim swym przyjacielem, 
A. Weillem , zerwał wszelkie stosunk i, po- 
dejrzywając go, iż zbyt gorąco uwielbia je ­
go żonę, gdy zaś w r. 1837 zawitał z nią 
do Niemiec, a w Detmold, w pewnej restau- 
racyi, jakiś student ośmielił się rzucić na 
panią Heine zbyt wymowne spojrzenie, u- 
karał zuchwalca rozsierdzony małżonek po­
liczkiem.

Drugą słabostką, przypisywaną przez 
biografów poety Matyldzie, było jej namię­
tne upodobanie w papugach i pieskach.

Dr. Kohut nie zaprzecza temu wcale, 
słusznie jednak podnosi, że podobne s ła ­
bostki nie mogą przeważyć szali jej zalet i 
zasług. Pogodą, swego umysłu, słodyczą i 
usposobieniem , bezprzykładną prawie rezy- 
gnacyą i cierpliwością , osładzała ona nie­
szczęsnemu męczennikowi powolne kona­
nie. Przez cały lat sze reg , wyrzekłszy 
się wszystkiego, była przy jego łożu sza­

rytką, a to chyba wystarcza, aby jej wyba­
czyć drobne słabostki, od których ostate­
cznie nikt nie jest wolnym.

Mimo całego jednak przywiązania do 
Matyldy, obudziła się w Heinem jeszcze 
wówczas, gdy stał już prawie na progu wie­
czności , dawna żądza hołdowania pięknym 
kobietom. Camilla Selden (nazywał ją  „mu­
szką11 Mouche), rozdmuchała w gasnącym 
poecie ten ostatni wybuch niestłumionego 
niczem żaru. Mouche była niezawodnie bar­
dzo inteligentną i zajmującą osóbką, ale w 
życiu swem i przed poznaniem Heinego, 
niejedną przeszła awanturę.

Z rozpaczliwym wysiłkiem chwycił się 
poeta tego kwitnącego życia, jakie los od­
słonił mu tuż przed grobem. Mouche czę­
sto go odwiedzała, a liściki pomiędzy ubez- 
władnionym już zupełnie tabetykiem i pię­
kną, młodą kobietą kursowały niemal co­
dziennie.

Dawna M o u c h e  żyje dotąd. Obecnie 
zajmuje ona posadę nauczycielkfjęzyka nie­
mieckiego w Bouen i wydała przed kilku­
nastu laty pam iętn ik i, których z rażącą 
nieco swobodą przedstawia stosunek swój z 
Heinem.

Na „Muszce" kończy się szereg ko­
biet, pomiędzy które rozdzielił największy 
może liryk naszego stulecia swe serce.

Dla uzupełnienia dodać jeszcze win­
niśmy, że oprócz tego otaczał on hołdami 
cały szereg przyjaciółek, protektorek. W y­
mieniamy z pośród nich tylko kilka, jako 
to : Bachelę Varnhagen, kobietę w istocie 
niepośledniej inteligencyi, dalej baronowę 
Elizę Hohenhausen, księżniczkę Krystynę 
Belgiojoso, hrabinę Kalergis i inne.



były zniewolone bronić się na morzu 
Śródziemnem. Tyleż wartości miało 
przypuszczenie o zaangażowaniu An 
glii do trój przymierza. I bez formal 
nego zaprzeczenia gabinetu nikt nie 
podejrzywał, z wyjątkiem partyi ra­
dykalnej, żeby tak oględny mąż sta­
nu, jak lord Salisbury, rozpoczynał 
politykę samodzielną bez aprobaty 
parlamentu i do kłopotów wewnętrz­
nych, dodawał trudności, jakieby 
miał rzeczywiście, gdyby opozycya mo­
gła głosić w kraju, że rząd naraża 
interesa handlowe narodu, mieszając 
się do spraw , w których Anglii nie 
przyświeca żadna korzyść.

Trudniejsze natomiast zadanie 
gabinetu było w sprawie wewnętrz­
nej, przy projekcie ustawy, mającej 
na celu uregulowanie dziesięcin, któ­
re przypadają duchownym kościoła 
angielskiego. Sprawa ta, doniosłości 
wyłącznie lokalnej, mogła jednak za­
szkodzić gabinetowi a względnie na­
razić jego równowagę Była bowiem 
jedną z tych, o których p. Gladstone 
mówił dawniej, że wystąpią przy niej 
sprzeczności pomiędzy unionistami li­
beralnymi a konserwatystami. W sa 
mej rzeczy tak było Pierwotnie szło 
tylko o uregulowanie dziesięcin, dla 
których daniny z gruntów zaspokajać 
byli obowiązani dzierżawcy. W razie 
nieuiszczenia dziesięciny, wolno było 
bez zaskarżenia przystępować do e- 
gzekucyi. Nowa ustawa tedy miała 
zmienić ten zwyczaj o tyle, iż odtąd 
wymaganoby wprzód skargi, wyroku, 
a potem egzekucyi. Tymczasem pod 
naciskiem partyi unionistowskiej, w 
istocie zawsze liberalnej, widział się 
rząd zniewolonym zmienić projekt u- 
stawy w tym duchu, ażeby obowią­
zek uiszczania dziesięciny przenieść 
na właścicieli a uwolnić dzierżawców. 
Zmiana ta dotknęła mocno stronni­
ctwo konserwatywne i gabinet był 
zmuszony w ostatniej chwili odroczyć 
całą sprawę i cofnąć projekt. Opozy­
cya tryumfowała już w nadziei, iż 
przyszła chwila podkopania powagi 
gabinetu i tylko rzeczywiście rychłe 
cofnięcie się uchroniło ją od rozdwoje­
nia. W drodze poufnego porozumie­
nia przyjdzie prawdopodobnie do ugo­
dy w stronnictwach rządowych, lubo, 
przyznają to i konserwatyści, gabinet 
nie zapobiegł tym razem porażce mo­
ralnej.

Sprawy krajowe.
{Melioracye gruntowe w Oalicyi).

II.
Wydział krajowy wypracował w r. 1880 

bardzo obszerny memoryal, w którym wy 
łożył cały program robót regulacyjnych na 
rzekach galicyjskich na 1200 kilometrach 
kosztem 10 milionów.

Było to jednak dotychczas wszystko 
w fazie projektów.

Wydatki, jakie fundusz krajowy pono­
sił na budowle wodne, były nader skromne 
Rozpoczęły się w r. 1878 dotaeyą ku utwo­
rzeniu biura melioracyjnego przy Wydziale 
krajowym w kwocie - 000 złr. i zwolna po­
stępowały; w r. 1880 dodano na regulacyę 
Sanu 7000 złr., na regulacyę rzeki żabn ica  
5000, tak, że razem na r. 1881 prelimino­
wano 13.500 złr. W roku 1881 przybyła 
subwencya dla spółek wodnych, które się 
tworzyó poczęły na zasadzie ustawy wodnej 
z 14 marca 1875; tak urósł preliminarz bu 
dowli wodnych na r. 1882 do kwoty 22.000, 
na r. 1883 do kwoty 24 000 złr. a na r. 
1884 do kwoty 36.900 złr.; ogółem wydano 
w pierwszym okresie 1878 — 1884 kwotę 
103.000 na budowle wodne.

Dopiero ustawa państwowa o popiera­
niu kultury krajowej w dziedzinie budowli 
wodnych z dnia 30 czerwca 1884 (Dz. u.

nr. 116) posunęła tak doniosłą dla na­
szego kraju rolniczego sprawę melioracyi 
znacznie naprzód. Opróez bowiem postano­
wień prawnych, ułatwiających zawiązywanie 
przedsiębiorstw melioracyjnych, zawarła u- 
stawa państw*wa z 30 czerwca 1884 ważne 
postanowienia finansowe, wypełniające lukę 
w dotychczasowem ustawodawstwie wodnem, 
bo regulujące definitywnie udział skarbu 
państwa w budowlach, które mają na celu 
ochronę gruntu od spustoszeń powodziowych, 
lub podniesienie produkcyi rolnej przez osu­
szenie i nawodnienie, a których wykonanie 
leży w interesie publicznym. Z państwo­
wego funduszu melioracyjnego, mającego być 
utworzonym w myśl §. 2 tej ustawy w 10 
latach od 1884 — 1894 z corocznej dotacyi
po V, miliona złr. z funduszów państwo-

I  one także, na wrażliwem, jak wosk 
miękkiem usposobieniu poety pozostawiły 
ślad swego oddziaływania, a ślady te prze­
szły z życia, dzięki refleksyi artystycznej, w 
dziedzinę utworów Heinego.

Pod tym względem przedstawia on 
zajmujący przedmiot studyów nietylko dla 
badacza literatury, lecz także dla psycholo­
ga. Nadmierna podatność zarówno człowie­
ka jak artysty na wpływ świata kobiecego, 
je s t u niego wprost fenomenalną.

Przyniosła ona niezawodnie wiele ko­
rzyści a zwłaszcza poeeie. Bez niej nie by­
łoby Heinego. Ta właściwość szczególna u- 
czyniła go te rn , czem je s t w literaturze : 
przedziwnem połączeniem najczystszego idea­
lizmu z wyuzdanym cynizmem; eterycznej 
liryki z brutalną satyrą.

Z drugiej jednak strony trudno prze­
milczeć, że w tej samej podatności tkwi źró­
dło wielu stron ujemnych Heinego, jako 
człowieka i jako poety. Pierwszego wepchnęła 
ona — jak sam się wyraża — „w grób 
materaców" (Matratzengrufi); jej zaś także 
jest winą, jeśli poeta mimo całej swej ge- 
nialności przejmuje nas tu i owdzie obu­
rzeniem, odpycha od siebie niewymownym 
wstrętem.

Jak gąbka chłonął wszystko : brylanty 
rosy i męty kałuży, a ów proces chłonię­
cia, zaszczepiania cudzych wpływów na 
własnym organizmie, byłby niezrozumiałym, 
gdybyśmy nie znali stosunku poety do świata
kobiecego.

Dla tego też streszczeniem dziełka dr. 
Kohuta, chcieliśmy zwrócić na nieuw agę....

w. i.

wych, subwencyonowane będą przedsiębior­
stwa, ogłoszone w d r o d z e  u s t a w o d a w ­
s t w a  k r a j o w e g o  jako przedsiębiorstwa 
krajow e, powiatowe, gminne lub spółki 
wodne, z funduszu krajowego subwencyono­
wane. Pomoc państwowa przy krajowych 
przedsiębiorstwach stanowi bezzwrotny zasi­
łek do wysokości 30 prc. kosztów, który 
może być podniesionym do 50 prc., jeżeli 
przedsiębiorstwo ma na celu wyłącznie lub 
w części roboty górskie; przy przedsiębior­
stwach powiatowych, gminnych lub spółek 
wodnych, pomoc państwowa zapewnioną jest 
w formie bezzwrotnej zapomogi lub 4 prc. 
pożyczki w takiej wysokości, jaką kraj na 
ten sam cel z funduszów krajowych prze 
znaczy.

W tedy to Wydział krajowy w r. 1884 
wystąpił z programem szerszych prac regu­
lacyjnych, a w szczególności z następujące- 
mi projektami do ustaw:

1. regulacya i obwałowanie potoku 
K i s i e l i n y  od Woli radłowskiej do ujścia 
do Dunajca w powiecie brzeskim, na obsza­
rze 6418 morgów, kosztem 31 000 zł.;

2. regulacya i obwałowanie rzeki N o- 
w e g o B r n i a  i dopływów, w powiatach 
dąbrowskim i mieleckim, od granicy powia­
tu tarnowskiego do ujścia do;Wisły, na te­
renie innundaeyjnym 25.000 morgów, kosz­
tem 425.000 zł.;

3. regulacya odpływu wód między 
W i s ł o k ą  a drogą krajową dębicko-tarno- 
b rzeską, w powiecie mieleckim , na obsza­
rze 10.000 morgów, kosztem 35.000 zł.;

4. regulacya i obwałowanie potoku 
T r z e ś n i ó w k i ,  od połączenia z potokiem 
Żupawą do ujścia do Wisły , z obsza­
rem 3 kilometrów kwadratowych, kosztem
35.000 zł.;

5. regulacya i obwałowanie potoku 
Ł ę g u ,  od stawu w Jaranicy do ujścia do 
Wisły, na obszarze 56 kilometrów kwadr., 
kosztem 86.000 zł.;

6. Osuszenie bagien koło R u d n i k a  
i N i s k a ,  kosztem 80.000 zł.

Ogólny koszt tych robót wynosiłby
692.000 zł., z czego na kraj przypadłoby 
30 prct. t. j. 207.000 zł.

W szystkie te projekta do ustaw Sejm 
uchwalił na, posiedzeniu z dnia 18 wrze­
śnia 1884 i jako część zasiłków z funduszu 
krajowego wstawił na rok 1885, na po­
pieranie przedsiębiorstw melioracyjnych 
100.000; na utrzymanie melioracyjnego biu­
ra i drobne wydatki 25.000 zł. Razem 
przeto 125.000 zł.

Z tych projektów do ustaw tylko dwa 
otrzymały Najwyższą sankcyę, mianowicie 
o regulaeyi rzeki Nowego Brnia i o udzie­
leniu pożyczki spółce wodnej dla regulaeyi 
odpływu wód między Wisłoką a drogą kra­

jową ; reszta zaś projektów do ustaw z po­
wodu wadliwości operatów technicznych nie 
otrzymała konstytucyjnego zatwierdzenia. 
Na sesyi w roku 1885 ponowił tedy Wy­
dział krajowy te p ro jek ty , a nadto wystą­
pił z następującemi nowemi projektam i:

1. regulacya S t a r e g o  B r n i a  z do­
pływami w powiecie mieleckim, na obszarze 
17.900 morgów, kosztem 85.000 zł.;

2. regulacya i obwałowanie potoku 
B a b u 1 ó w k i (Krzemienicy) wraz z uregu 
lowaniem potoków Rowu i Trześni w pow 
tarnobrzeskim i mieleckim, na obszarze 
23.200 morgów, kosztem 112.000 zł.;

3. regulacya górnego W i s ł o k a  od 
Beska do Haczewa w pow. sanockim i brzo 
zowskim na t. z. Podolu sanockiem, na 5.210 
morgach, kosztem 137.000 zł.;

4. regulacya G n i ł  ej  L i p y  od gra 
nicy Przemyślan do mostu na drodze pań­
stwowej w Budzie, w powiecie przemyślań- 
skira i rohatyńskim, na obszarze 3.000 mor 
gów, kosztem 135.000 zł.;

5. regulacya P e ł t w i  od mostu kole­
jowego we Lwowie do ujścia Bugu w Bu­
sku. w powiatach lwowskim , przemyślań- 
skim, złoczowskim i kamioneckim, na prze­
strzeni 9.000 morgów, kosztem 510.000 zł.;

6. regulacya B u g u  od ujścia Pełtwi 
w Busku do ujścia Raty w Parchaczu, w po­
wiatach kamioneckim i sokalskim, na po­
wierzchni 10.030 morgów, kosztem 550.000 zł.

Był to więc drugi projekt, niezależny 
od pierwszego, pomyślany na wielką ska 
melioracyi 68.330 morgów gruntu, kosztem 
1,529.000 zł.

Sejm uchwalił ponownie ustawy o re­
gulaeyi Ł ę g u ,  K i s i e l i n y ,  osuszenia ba­
gien Niskich. Rudnickich a nadto uchwalił 
nowe ustawy o regulaeyi S t a r e g o  B r n i a  
W i s ł o k a  i G n i ł e j  L i p y  i wstawił do 
budżetu na r 1886 na ten cel, jako pier 
wszą ratę, kwotę 80.634 zł. a łącznie z in- 
nemi wydatkami na melioracye kwotę 

22.700 zł. Wszystkie te ustawy otrzymały 
Najwyższą sankcyę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KOBE SPOIDEIC YE
Praga czeska, 16 sierpnia.

(Kolonie rolnicze karno poprawcze.)
Jeszcze w roku 1884 uchwalił Sejm, 

tak piszą do C zasu , rezolucyę do Rządu, 
wzywającą g o , aby w odpowiedniej drodze 
wpłynął na to, iżby w nowym kodeksie 
carnym, obok innych postanowień co do 
rary w ięzienia, umieszczone zostały rów­
nież odpowiednie przepisy, któreby przewi­
działy i stosownie unormowały kary za po­
mocą osiedlenia w rolniczych koloniach 
carno-poprawpzyeh zbrodniarzy ze stanu 
rolniczego, po raz pierwszy przed trybuna­
tem karnym stojących Nadto wezwał Sejm 
Rząd, ażeby jak najrychlej przedsięwziął 
odpowiednie kroki, celem zaprowadzenia 

naszym kraju kolonii rolniczej karno- 
mprawczej, na razie przynajmniej dla prze­

stępców nieletnich.
Na powyższe rezolucye odpowiedziało 

Ministerstwo sprawiedliwości, iż o ile pro­
jektowane kolonie rolnicze miałyby służyć 
do umieszczenia stroniących od pracy i 
niepoprawnych przestępców i do osiągnię­
cia celów, wytkniętych w innych austryae- 
tich krajach koronnych istniejącym tamże 
domom poprawczym i pracy przymusowej, 
zakładanie takich domów musiałoby być, 
jako sprawa krajow a, pozostawione Sejmo­
wi krajowemu

Przeznaczenie takich kolosij do odby­
wania wymierzonych na mocy ustawy kar­
nej kar więzienia, wymaga — zdaniem pa­
na M inistra — ustawy regulującej sposób 
odbywania kary, mianowicie w tym kierun- 

by sędzia był uprawniony zamienić k a­
rę więzienia na dłużej trwające zatrzyma­
nie skazanego w rolniczej kolonii karnej. 
Cele poprawy bowiem , wytknięte koloniom 
tego rodzaju , dułyby się osiągnąć tylko 
w razie zatrzymania w kolonii na czas się 
gający po za okres krótkiej kary więzienia.

Ministerstwo sprawiedliwości wyraziło 
zarazem gotowość do wzięcia tej kwestyi 
pod ścisłą rozwagę przy wniesieniu projektu 
nowej ustawy k a rn e j; ubolewało jednak 
wówczas, że ze względu na stan finansów 
państwowych nie może podjąć potrzebnego 
do urzeczywistnienia intencyi Sejmu za- 
kupna znaczniejszego obszaru gruntowego 
i kosztownego urządzenia tego obszaru na 
kolonię rolniczą, dla celów wykonania kary.

Wydział krajowy, mając na względzie 
powyższe oświadczenie Ministerstwa spra­
wiedliwości, postanowił sprawę tę przypo­
mnieć obecnie Rządowi i w tym celu od­
niósł się do dr. Machulskiego, posła do 
Rady państwa i przewodniczącego nieusta­
jącej komisyi dla projektu nowej ustawy 
karnej, zwracając jego uwagę na uchwaloną, 
a powyżej zacytowaną rezolucyę Sejmu, wzy­
wającą Rząd do założenia w naszym kraju 
kolonij rolniczych karno-poprawczych.

(Czesi a sojusz austryacko-niemiecki. — Stosu­
nek staroczeski do młodoozeskiego).
(xx) Powróciwszy po dłuższej nieobe­

cności do Pragi, spostrzegłem najsamprzod, 
że dzienniki czeskie dostarczyły znowu opo­
zycyjnej prasie wiedeńskiej niewątpliwie 
wielce pożądanego pretekstu do wystawienia 
Czechów jako stanowczych przeciwników 
s oj u s  z u - au s t r y a c  k o -n i e m i e c k i  e g o. 
N em  Freie Presse posunęła się jeszcze o 
krok dalej i z odnośnych artykułów dzien­
ników tutejszych wyprowadziła wniosek, że 
cała prawica potępiła ten świeżo tak uro­
czyście zatwierdzony sojusz i pragnie, aby 
czem prędzej został rozerwany. Zbyteczna 
zbijać te niedorzeczne domysły organu wie­
deńskiego. Ąle nawet co do samych Cze­
chów, nie wolno sądzić ich politycznych 
przekenań z kilku artykulików dziennikar­
skich. Nierównie ważniejszą podstawę do 
sądzenia polityki czeskiej tworzy fakt, że 
od lat dziesięciu posłowie staroczescy ani 
w Radzie państwa, ani w Delegacyi austrya- 
ckiej, ani razu nie wystąpili przeciwko 
owemu sojuszowi, lecz przeciwnie kilkakro­
tnie stanowczo wypowiedzieli swoją zgodę 
na tę kombinacyę międzynarodową. W praw ­
dzie dr. R i e g e r  w skutek swych dawnych 
sympatyj „słowiańskich" może w sercu nie 
żywi zapału dla sojuszu z Niemcami, jednak 

on niejednokrotnie oświadczył, że się nań 
zgadza. Inni przewódcy staroczescy, jak prof. 
dr. Mattusz, dr. Meznik itd. przymierze Zeit- 
ham era z Niemcami uważają na teraz jako 
najodpowiedniejszą kombinacyę. Dr. Meznik 
naw et niedawno w Izbie poselskiej, wypo­
wiadając odnośne przekonania, powołał się 
na śp. Palackiego, który już w roku 1848 
zalecał związek Austryi z Niemcami. Żadną 
miarą więc Staroczechów nie można wysta­
wiać jako zasadniczych przeciwników soju­
szu z Niemcami. Możnaby to twierdzić o 
Młodoczechach, gdyby zdania dra Yaszatego 
oyły normą dla tego stronnictwa. Ale opór 
Młodoczechów przeciwko sojuszowi z Niem­
cami jes t tylko jednem  z ogniw opozycyj­
nego łańcucha, którym brzękają, aby przed 
publiką występować w roli ludzi całkiem 
niezależnych, śmiałych, gotowych zawsze 
walczyć przeciwko rządowi i jego polityce. 
Gdyby hr. Kainoky przypadkiem sojusz z 
Niemcami zawarł na takiż z Rossyą, ktc wie 
czy Młodoczesi nie wystąpiliby nagle jako 
wielbiciele sojuszu z Niemcami 1 Bądź jak 
bądź, nawet gdyby wszystkich Czechów 
można uważać jako przeciwników sojuszu 
z Niemcami, nie miałoby to doniosłości po- 
itycznej, skoro przeważna część ludności 

monarchii Habsburskiej szanując prerogatywy 
Monarchy, szczerze stoi przy tym sojuszu.

Co do stosunków pomiędzy Staro- a 
Młodoczechami, dotychczas nie nastąpiło s ta ­
nowcze wyjaśnienie. W ynik wszystkich do­
tychczasowych wyborów uzupełniających wy­
kazał, że zwycięstwo stronnictwa radykal­
nego w gminach wiejskich nie oznacza j e ­
szcze przechylenia się opinii publicznej na 
stronę młodych. Gdyby tak było, w łaśnie 
zdobycze ich w gminach wiejskich skłoni­
łyby miasta do oddania Młodym mandatów, 
aby im umożebnić energiczną akcyę w sej­
mie krajowym. Atoli m iasta głosy włościan 
uważały jako wykolejenie i usiłowały to n a­
prawić. Tymczasem staroczeski E la s Naroda 
rozpoczął nam iętną kampanię osobistą naj­
przód przeciwko Spindlerowi, potem prze­
ciwko Heraldowi, wykazując, że pierwszy 
był urzędnikiem niedbałym a drugi jako a- 
dwokat wyzyskiwał w sposób wcale nieli- 
beralny swych klientów. Takie osobiste po­
lemiki zwykle chybiają celu. Rzeczywiście 
bowiem nie chodzi o kilka osób, których ka­
żde stronnictwo łatwo pozbyć się może, lecz 
o sprzeczne zasady, jakie te stronnictwa re­
prezentują. Stronnictwo młodoczeskie repre­
zentuje radykalną opozycyę, czyli negacyę 
tego wszystkiego, co je s t;  stronnictwo sta- 
roczeskie od r. 1879 weszło na drogę opor­
tunizmu. Zwyciężyć Młodoczechów może 
tylko wtedy, gdy wyborcom wykaże, dla cze­
go na ową drogę wstąpić wypadało, że ta 
droga jes t jedynie m ożliw ą, że hr. Taaffe 
zasługuje na poparcie, że polityka zagrani­
czna hr. Kalnokyego jest odpowiednia in ­
teresom Monarchii a zatem też interesowi 
czeskiemu. Tymszasem H las Naroda nicze­
go więcej się nie lęka, jak  podobnych do­
wodów i podejrzenia, że sprzyja rządowi; 
przeciwnie nie omija żadnej sposobności, aby 
zaznaczyć swe niezadowolenie z rządu. K a­
żdy zatem wyborca zapyta: dla czegóż więc 
posłowie staroczescy w Radzie państw a rząd 
popierają? I  nie otrzymując na to pytanie 
zadowalniającej odpowiedzi, przechodzi na 
stronę Młodych, choćby pomiędzy tymi znaj­
dowało się jeszcze więcej Spindlerów.



Bossy a i Watykan.
Dotychczasowe domysły o stanie ukła­

dów między Watykanem a Rossyą zaczynają 
obecnie ustępować pewniejszym wiadomo­
ściom. Niedawno temu doniósł wiedeński 
Vaterland , że rzeczone rokowania już ze 
skutkiem ukończono. Potwierdza tę wiado­
mość wychodząca w Szwąjcaryi, a w spra­
wach katolickich zwykle dobrze poinformo­
wana, fryburgska Liberie w słowach nastę­
pujących:

„Najważniejszą nowiną ostatniego ty ­
godnia je s t pomyślne ukończenie rokowań 
pomiędzy Rossyą a Stolicą Apostolską w 
sprawie obsadzenia opróżnionych stolic b i­
skupich. Wiadomość ta bynajmniej nie może 
podlegać żadnym wątpliwościom, potwierdza 
ją  raczej wyjazd p. Izwolskiego z Rzymu, 
pełnomocnika rossyjskiego przy W atykanie. 
Istotnie p. Izwolskij po osiągnięciu zupełne­
go porozumienia w sprawie zamianowania 
nowych biskupów wyjechał do Petersburga, 
aby wszystkie szczegóły tej ważnej sprawy 
przedłożyć rządowi swojemu i uzyskać ich 
zatwierdzenie. Natychmiast po udzieleniu 
sankcy’, a że zostanie udzieloną, o tern nie 
należy powątpiewać, gdyż nie mówiąc już o 
oficyalnym charakterze misyi p. Izwolskiego, 
był on zaopatrzony w potrzebne pełnomo­
cnictwa. Papież zamianuje nowych dostojni­
ków dla opróżnionych siedmiu krzeseł bi­
skupich. Nie istnieje także żadna koniecz­
ność odczekania czasu zwołania konsysto- 
rza, i jak  zapewniają, nowi biskupi zamia­
nowani będą brewem propagandy, jak to 
się zwykle dzieje przy nominaeyi biskupów 
w krajach misyjnych. Tym razem nie po­
minięto przy rokowaniach żadnego opró­
żnionego krzesła biskupiego, jak  to się 
stało podczas ostatniego konsystorza, w sku­
tek czego Leon X III oświadczył: „„Albo 
będą wszystkie opróżnione stolice biskupie 
obsadzone, albo żadna" “.

Czy doniesienie to pisma szwajcar­
skiego jes t zgodne z p raw dą, dowiemy się 
zapewne niezadługo, jak niemniej o pod­
stawach porozumienia.

Uroezystości w Bułgaryi.
Piszą do Pol. Corr. : Przebieg uroczy­

stości, urządzonych z okazyi drugiej rocz­
nicy wstąpienia na tron ks. Aleksandra Ko- 
burga, był pod każdym względem wspa­
niały, poważny i miał zarazem wybitną ce­
chę polityczną. Wszystko było starannie 
obmyślanem, to też nie zaszedł choćby naj­
mniejszy w całej uroczystości dysonans. 
Fakt, iż nigdzie zgoła nie zaszła manifesta- 
cya na rzecz ogłoszenia niepodległości kraju 
i że w ogóle nigdzie nie objawił się jakibądź 
ruch polityczny, jes t najlepszem odparciem 
rozsiewanej pogłoski, jakoby dnia 16 b. m. 
miało nastąpić ogłoszenie niepodległości.

Na obiedzie galowym w pałacu ksią­
żęcym, w którym wzięło udział 120 osób, 
ks. Ferdynand wzniósł następujący toast:

„Panowie! W łaśnie upłynęło dwa lata, 
jak z łaski Bożej i woli narodu zostałem 
wybrany księciem Bułgaryi. Od czasu mo­
jego wstąpienia na tron, poświęciłem się 
dla szczęścia i wielkości mojego wielce u- 
kochanego ludu, dla jego duchowego i ma- 
teryalnego rozwoju. Dzielny mój lud chęt­
nie też ponosił ciężkie ofiary, celem o- 
chrony swej niezawisłości i swej wolności, 
dokładał on wszelkich starań aby utrzymać 
pokój i porządek. Te ofiary i wysiłki mego 
narodu, jego rozsądne i legalne zachowanie 
się zjednały dla naszego rządu nietylko 
sympatye ucywilizowanego świata, lecz u- 
znanie jednego z najświatlejszych i najpo­
tężniejszych Monarchów Europy oraz jedne­
go z najznakomitszych mężów stanu. Gdy 
wstępowałem na tron bułgarski, głosili o- 
twarcie nieprzyjaciele naszej ojczyzny, że 
ten stan rzeczy nie przetrwa trzech dni, że 
wszystko samo przez się wraz z tymi, któ­
rzy stoją na czele rządu, upaść musi. Nie 
dopuściła wszakże do tego Opatrzność, by 
miano zdeptać nogami święte prawa buł­
garskiego narodu. Przeciwnie, użyczyła siły 
temu narodowi, by mógł stawić czoło bu­
rzom wszelkim i zdołał uniknąć sideł, które 
nań chytrze zagranicą nastawiono. Z jedna­
kową wiarą i ufnością w Bogu, opierając 
się na mym narodzie i mej dzielnej armii 
poczynam rok trzeci mych rządów i spo­
dziewam się, że mieć będę szczęście oglą­
dania mej ojczyzny wielką, sławną i w po­
myślności, a wszystkich poddanych szczę­
śliwych i zadowolonych. Piję zdrowie mego 
sławnego narodu i mej dzielnej armii".

Sprawiło ogólne wrażenie, iż z okazyi 
uroczystości kilku wybitniejszych członków 
stronnictwa Cankowa przyozdobi swe domy.

Królowa Natalia
Z Belgradu donoszą prywatnie, iż król 

Milan nie powróci tak rychło do Serbii ze 
względu na to, iż królowa Natalia zamierza

„Gtaets. L w ow sk a“ % dnia 21  e

stale zamieszkać w Belgradzie. Z odjazdem 
króla, kwestya przyjazdu królowej znów bar­
dziej występuje na widownię, lecz wbrew 
doniesieniom niektórych dzienników, spra­
wa ta bynajmniej nie została jeszcze osta­
tecznie rozstrzygniętą; owszem komplikacye, 
jak się zdaje, stały  się obecnie o wiele tru- 
dniejszemi. Królowa-matka wprawdzie tak 
listownie, jak i teligraficznie zawiadomiła 
tutejsze prywatne i oficyalne osobistości o 
swoim przyjeździe w dniu 29 b. m., lecz 
rząd postawił w obec tego uwiadomienia za 
warunek, iż pobyt królowej w stolicy bę­
dzie ograniczony, na co, jak się zdaje, kró­
lowa żadną miarą nie chce się zgodzić. Król 
Milan zezwolił wprawdzie na chwilowe od­
wiedziny królowej w Belgradzie, celem wi­
dzenia się z królem Aleksandrem, lecz sta­
nowczo odmówił swego zezwolenia n asta ły  
pobyt jej w stolicy. Warunki te przypomnia­
no niedawno ponownie królowej, a jedno­
cześnie ze strony rządu proszono ją, aby 
zechciała zadość uczynić układowi. Czy kró­
lowa zechce się do tego zastosować, o tern 
nie wiedzą sfery rządowe, a nawet mocno 
powątpiewają. Stanowisko rządu jest w obec 
tych okoliczności nadzwyczaj trudnem.

Podobno na dzisiejszej radzie mini- 
steryalnej ma zapaść ostateczna w tej spra­
wie decyzya.

Do Voss. Zeitung  telegrafują z Bel­
gradu :

Warunki postawione przez króla Mi­
lana królowej Natalii są następujące:

1) królowa-matka może tylko dwa ra ­
zy do roku przyjeżdżać do Belgradu ;

2) każdorazowy jej pobyt nie może 
przenosić trzech tygodn i;

3) po odwiedzinach powinna ona na­
tychm iast opuścić Serbię;

4) nie wolno jej wywierać jakiegokol­
wiek wpływu na wychowanie syna.

W kołach belgradzkich w ątpią, aby 
królowa chciała dotrzymać powyższych wa­
runków.

Sprawa kreteńska.
Jak donoszą z Konstantynopola, od­

powiedź Franeyi na notę grecką w sprawie 
kreteńskiej wyraża zdziwienie, iż Greeya 
nagle zeszła ze swego dotychczasowego lo­
jalnego stanowiska, a dalej oświadcza, iż 
jes t rzeczą niebezpieczną nadawać bieżącym 
Lwestyom spornym , mającym cechę lokal­
ną, charakter narodowy. — Turecka zaś ra­
da ministrów powzięła według Timesa u- 
chwałę, aby wysłać siły zbrojne na granicę 
turecko - grecką, gdyby rząd grecki w obec 
przyjaznej wstrzemięźliwości reszty mocarstw 
europejskich chciał działać na Krecie w du­
chu przewrotu. Tymczasem wszelkie usiło­
wania mają być skierowane, aby ruch po­
wstańczy zlokalizować i ludność uspokoić 
z pomocą rozsądnych ustępstw. Zagraniczni 
agenci na Krecie, nie wyłączając rossyjskie­
go, otrzymali polecenie od swoich rządów, 
popierania Szakira baszy. Rząd rossyjski 
miał prosić Francyę, aby swemu konsulowi 
poleciła wspólnie z kolegami uspokajać lu­
dność.

"Według Ag. R avasa , ludność muzuł­
mańska, tłómacząc sobie na swoją wyłącz­
nie korzyść przysłanie muzułmańskiego 
gubernatora i posiłków wojskowych, i bio­
rąc ztąd otuchę, zaczęła ponownie zagrażać 
cudzoziemcom, nie wyłączając nawet kon­
sulów. Szakir-basza ogłosił, iż w razie roz­
ruchów zastosuje z całą surowością prawa 
wojenne, tymczasem zaś usunął gubernato­
rów cywilnych i zastąpił ich wojennymi. 
Po kilku utarczkach z powstańcami zajął 
okolice Kanei i uwięził członka rady admi­
nistracyjnej Christodolaki.

Za pośrednictwem A gencyi Północnej 
odbieramy z Aten następującą depeszę:

Z Krety donoszą, iż wojska tureckie 
w wielu miejscach wyspy zakładają obozy 
oszańcowane. Powstańcy usiłowali napada­
mi roboty te n iszczyć, ale znajdując się 
w sile niedostatecznej , musieli się cofnąć 
Do Kanei przybył znowu oddział wojska 
tureckiego, złożony z 1500 lu d zi, a wkrótce 
ma być wysłanych jeszcze 6000 żołnierzy.

K R O I I K A
Lwów 20 sierpnia.

-  R o czn ica  u ro d z in  N ajj. P a n a
obchodzoną była w Krakowie z równą uroczy­
stością jak w stolicy kraju. O świcie salwy 
działowe z fortu „Kościuszki" obwieściły dzień 
uroczysty, któremu sprzyjała piękna pogoda. 
Zaraz potem ozwały się dźwięki pobudki woj­
skowej, wykonanej przez 4 orkiestry pułkowe. 
Od godziny 7 rano rozpoczął się marsz oddzia­
łów wojskowych wszelkiej broni na Błonia, 
gdzie odprawioną została msza św. połowa. Po 
mszy św. odbyła się defilada załogi przed JE. 
generał-porucznikiem Wagnerem. Oddziały pie-

erpnia 1889

choty, konnicy i artyleryi w rozwiniętych ko­
lumnach maszerowały przy dźwiękach orkiestr. 
Podczas mszy św., jak również w czasie całej 
parady tysiące osób zebrało się na Błoniach, a 
szereg pięknych pojazdów przybył tamże.

Drugie uroczyste nabożeństwo odprawione 
zostało w katedrze na Wawelu o godzinie 10 
rano. Nabożeństwo celebrował ks. kan. Mido- 
wicz w asystencji duchowieństwa, a przybyli 
na nie reprezentanci władz rządowych i auto­
nomicznych oraz senat akademicki i liczna pu­
bliczność. Podczas nabożeństwa śpiewał chór 
katedralny pod kierownictwem p. Rychlinga 
mszę św. Fuhrera, na końcu zaś wykonał Te 
Deum  i hymn ludowy.

Nabożeństwa odbyły się także w innych 
kościołach, oraz we wszystkich synagogach 
izraelickich W t z starej bóżnicy obecną była 
na nabożeństwie reprezentacya zboru izraeli- 
ckiego.

Z dnia tego zapisać jeszcze należy uro­
czyste rozpoczęcie budowy kasyna wojskowego. 
Po dokonaniu tego aktu odbyły się uroczyste 
obiady we wszystkich oficerskich menażach, o- 
raz w kasynie wojskowem dla oficerów sztabu 
i władz wojskowych. Greneralieya zebrała się 
na uroczysty obiad w wielkiej sali Grand-Ho­
telu. Podczas obiadów wznoszono toasty na 
cześć Najj. Pana wśród salw artyleryi. Szereg 
uroczystości zamknął uroczysty wieczór na Łob­
zowie w szkole kadeckiej, zakończony tańcami.

— Najj. Pan raczył nąj miłości wiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Przewóz, 
w powiecie wielickim, na budowę szkoły, zapo­
mogi w kwocie 100 zł.

— Wpisy uczniów w szkole 4-klaso- 
wej męskiej im. „Elżbiety" we Lwowie, odby­
wać się będą w dniach: 29, 30 i 31 b. m. od 
godziny 9 do 12 przed południem i od 3 do 5 
po południu, w kancelaryi szkolnej na drugiem 
piętrze.

=  Tajemnicza śmierć. Wczoraj przed 
godziną 7 z wieczora spostrzeżono w stawie 
Kiselki zwłoki mężczyzny, liczącego lat około 
45, średniego wzrostu, ciemnych włosów, w bu­
tach lecz bez surduta i nakrycia głowy na 
której znaleziono guz i opuchnięte lewe oko. 
Tamtejszy ogrodnik Jędrzej Szum poznał w nie­
boszczyku Piotra Kabałę, ogrodnika z zawo­
du, po którym przed 12 laty tę służbę objął. 
Po opatrzeniu zwłok przez dr. Majewskiego, od­
dano je do kostnicy głównego szpitala i wdro­
żono śledztwo sądowe.

=  Zamach samobójczy. Zygmunt Bu­
dziński, czeladnik introligatorski ze Lwowa, li­
czący lat 30, wdowiec, bezdzietny, wracając 
wczoraj po południu do domu pod 1. 14 przy 
ulicy Sieniawskiej i wstąpiwszy na podwórze, 
padł bez przytomności wobec kilku lokatorów. 
Przywołany lekarz miejski dr. Wiktor, skon­
statował, że nieszczęśliwy otruł się kwasem 
solnym, a przy nim znaleziono resztki tegoż we 
flaszeczce. Po udzieleniu mu doraźnej pomocy 
przyprowadzono Budzińskiego do życia i odsta­
wiono do głównego szpitala. Powodem niedo­
szłego samobójstwa był zawód w miłości.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 20 sierpnia 1889 r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr południowo-zacho­
dni, niebo przeważnie pogodne a powietrze mier­
nie wilgotne.

Średnia temperatura doby była-}-22 9°C, 
najwyższa + 3 0  0°C, najniższa -(-16 4 O.

Przez całą dobę mieliśmy piękną pogodę.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 

znajdowana się w Norwegii; zwyżka 770 do 765 
mm. w Rumelii; zniżka drugorzędna w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 759 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 20 sierpnia b. r.: Wiatr z południowo- 
zachodniej strony, średnia temperatura doby zwyż 
-j-20 0°C, niebo w części pogodne a powietrze 
miernie wilgotne i skłonne do burzy; jeszcze po­
goda.

- R u c h  te leg ra ficz n y . Na liniach ga­
licyjskich, w przeciągu miesiąca lipca 1889 

* roku, nadano depesz, a mianowicie : rządowych 
bezpłatnych 22, w służbie telegrafu 1360, zapła­
conych rządowych i prywatnych 52.730. Nade­
szło depesz, mianowicie : rządowych bezpłatnych 
40, w służbie telegrafu i ku rsa giełdy wiedeń­
skiej 8.103, zapłaconych rządowych i prywat­
nych 56 059. Przeszło zatem przez linie gali­
cyjskie depesz 329.038.

— R y m an ó w , 17 sierpnia. Nietylko ba­
wić się umiemy. Mamy tu w Rymanowie t. j. 
pod miastem Kalwaryę zbudowaną przez ś. p. 
Stanisława Potockiego. Otóż z kolonią na czele 
zebrała się liczna gromadka gości kąpielowych, 
i pod przewodnictwem sędziwego jej" dyrektora 
z jak największem nabożeństwem odprawioną 
została droga krzyżowa.

Kapliczka wznosi się na jednej z gór mię­
dzy miasteczkiem a zakładem; droga prowadzi 
od miasta ku zakładowi i jest dość uciążliwą, 
nie brak jednak ludzi, którzy ją chętnie" odby­
wają Przy każdej stacyi klękaliśmy, mówili 
wspólnie pacierz, a między jedną stacyą a dru­
gą śpiewali pieśni religijne.

Dawniej podobną pielgrzymkę urządzały 
pojedyncze gromadki; dziś kolonia lecznicza ry­
manowska grupuje wszystkich chętnych przy 
sobie i stara się nietylko zabawić lecz i ducha 
podnosić. Któż bowiem nie przyzna, że taka 
wycieczka na Kalwaryę, w sposób opisany a nie 
jako spacer odbyta, nadzwycząi wpływa doda­
tnio, już nie tylko na dzieci ale i na star­
szych.

O znaczeniu kolonii leczniczej i jej dzia­
łaniu pisaliśmy poprzednim razem; dziś przypa­
trzywszy się bliżej jej składowi, musimy przy­
znać, że na tak krótki czas jej istnienia ,iest u- 
rządzona bardzo dobrze i zrobiono, co się zrobić 
dało Obecnie wszakże usiłowaniem wszystkich 
powinno być jak najprędsze postawienie budyn­
ku ; wtedy i wygody będą inne i znaczenie tej 
szlachetnej instytucyi bardzo się podniesie. Zro­
zumiała to Rada miasta Lwowa, uchwalając 
subwencyę na budynek w kwocie 2.000 zł. 
To też, gdy przez kilka dni bawił tu poseł p. 
Michalski, kolonia jako reprezentanta Rady, ser­
decznie go przyjmowała i wyraziła swą wdz;ę ■ 
czność.

Zarząd gospodarstwem kolonii spcorywa 
w ręku rutynowanej gospodyni i pedagogini, pa­
ni Grabowskiej, nauczycielki szkoły im. P ira­
mowicza. Dziewczątkami zajmują się: panna 
Strzelecka, nauczycielka szkółki przy semina- 
ryum żeńskiem we Lwowie, osoba od lat 4 po­
święcająca się kolonii leczniczej; panna Żukow­
ska, nauczycielka szkoły im. Konarskiego i dwie 
pomocnice.

Kierownictwo chłopców spoczywa w rę­
kach p. Wilhelma Nowickiego, nauczyciela szko­
ły im. Konarskiego we Lwowie i p. Ostrow­
skiego, nauczyciela szkoły św. Marcina, oraz 
jednego pomocnika. Przyznać trzeba, że panie i 
panowie pracują z całym zapałem i z ochotą 
czas wolny poświęcają cierpiącej dziatwie. Nie 
dość bowiem, że muszą dozorować nad swoimi 
dziećmi, prowadzić je na wody, do kąpieli, na 
przechadzki, ale jednocześnie myślą o dzieciach 
całego Zakładu, p. Ostrowski prowadzi musztrę 
a p. Nowicki, jako nauczyciel gimnastyki w 
lwowskim „Sokole11 udziela tejże gimnastyki i 
chłopcom i dziewczętom z Zakładu. Słabsze dzie­
ci z kolonii udziału w tern nie biorą.

A teraz słówko co do samych dzieci. Źe 
komitet przyjmuje tylko dzieci z chwalebnemi 
obyczajami — to już ze statutu wymka. To 
wszakże powoduje, że powoli zgłaszają się pod 
opiekę kolonii dzieci z wszystkich bezwarunko­
wo stanów.

A jak ta gromadka rada ze wszystkiego; 
jak chętnie się bawi, a jeszcze chętniej po tru­
dach odpoczywa i zajada posiłek, przyrządzony 
smacznie i dostatnio a doglądany przez dr. Du- 
kieta, by był hygieniczny.

Prócz rozrywki, jaką tu mamy z nasze- 
mi dziatkami, zarząd stara się uprzyjemnić nie 
jedną chwilę ; mamy bale, koncerta, nasz Fiszer 
dał tu jedno przedstawienie, a wszystko odby­
wa się we wspaniałej sali „Kurhauzu". Budynek 
ten stoi dopiero rok drugi, wewnątrz jest już 
wykończony, leoz na zewnątrz jeszcze niezupeł­
nie. Przybyły przytem różne klomby, a co naj­
milej nas uderzyło, to popiersie szanownego 
właściciela Rymanowa i odkrywcy źródeł ś. p. 
hr. Potockiego, ustawione nad sadzawką przy 
zdroju. Jest też w planie budowa wielu budyn­
ków, jako to: kaplicy, poczty i kilku domów 
prywatnych.

— Z Lourdes piszą do Czasu: Odby­
ło się tu dnia 6, 7 i 8 b. m. uroczyste po­
święcenie kaplicy różańcowej. Aktu tego doko­
nał kardynał - arcybiskup Paryża w otoczeniu 
arcybiskupów z Auch, Caglari i Albo i 8 bi­
skupów, tudzież 800 księży i kilkunastu tysię­
cy pobożnych pielgrzymów z różnych stron 
Franeyi aż od granicy belgijskiej przybyłych. 
Mowę inauguracyjną biskupa z Rodez, ks. Bour- 
ret, wydrukowano natychmiast w drukarni „gro­
ty" i sprzedawano w tysiącach egzemplarzy. Jak 
wiadomo, miejsc św. w Lourdes, tej Częstocho­
wie francuskiej, strzeże kongregacya św:eojdch 
księży Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Ma­
ryi Panny. Tych księży jest ze 30; prowalzą 
życie wspólne imają swego przełożonego. Z ze­
branych i sumiennie administrowanych składek 
wybudowali nad św. giotą wspaniałą, pod we­
zwaniem Niep. Poczęcia bazylikę gotycką z k-y- 
ptą w tymże stylu, zakupili obszerne place w 
równoległobok, które urządzili jak ogród roz­
koszny i przeznaczyli na procesye pobożnych 
pielgrzymów. Z tych składek stanął dom. mie­
szkalny dla księży, dwupiętrowy, szeroki i wy­
godny, mniejszy dom na biura administracyjne 
i t. d. Tymczasem składki płynęły dalej, księ­
ża Niep. Poczęcia powzięli myśl uzupełnić 
wspaniałą budowę symboliką wizyi czcigodnej 
siostry Bernardy i pod wezwaniem różańca św., 
który w rzeezonej wizyi ważną grał rolę, dźwi­
gnąć kaplicę, a raczej drugą bazylikę. Jest to 
piękna, wielkich rozmiarów świątynia, w stylu 
czysto romańskim, w kształcie wielkiej rotundy, 
otoczonej 15 kaplicami i tyluż ołtarzami, z któ­
rych każdy poświęcony jednej z 15 tajemnic 
różańca św. Dach miedziany o pięciu kopułach, 
z których środkowa osłania rotundę główną, 
pokrywa świątynię. Zdała zdaje się ona służyć 
za piedestał gotyckiej bazylice; łączą ją z tam­
tą spadające w dwóch pięknych półkolach 
kamienne schody; wszystko zaś: bazylika, ka­
plica różańcowa, grota św., krużganki, schody, 
rozległy plac z olbrzymim posągiem Maiki Bo­
skiej z Lourdes, kończący się ogrodowym ró-



wnoległobokiem (a ten zaś olbrzymim krzyżem), 
przedstawia dziwnie piękną, wdzięczną, harmo­
nijna całość — istne to cacko p o b o ż n e  brancyi.

Jest przecież jedno, co przypomina nasze 
polskie odpustowe miejsca -  to wielka ilość 
dziadów i ich natręctwo, tylko że czyściej i o- 
chędożniej koło nich. . . . .

Pomimo zjazdu tylu biskupów i księży 
naraz, pomimo tłumów ludu , a raczej kobiet, 
gdyż mężczyźni apparent rartnan tes m  gur- 
gite vasto -  panuje dziwny ład spokój cisza 
prawie, przerywana tylko służbą Bożą lub śpie­
wem pielgrzymów. -  Msze św. rozpoczęły się 
o północy przy 40 ołtarzach odrazu, z co pół­
godzinna zmianą i trwały prawie do 10. Ksiądz 
prefekt zakrystyi oznacza każdemu księdzu go­
dzinę i ołtarz. Tam już wszystkie aparata i 
kielich i wino przygotowane i ministrant czeka. 
Procesye odbywają się czwórkami albo szóstka­
mi, z świecą jarzącą w ręku; nikt nie przewo­
dzi, księża postępują zmieszani z ludem — pro- 
cesya sama się rozwija od św. groty i węzo- 
wemi kręgi przez krużganki, schody i place snuje 
się aż do stóp wielkiego krzyża, który sterczy na­
przeciw bazyliki w końcu wielkiego równoległo- 
boku. Nic cudniejszego, jak taka procesya ° 
godzinie 8 wieczorem, przy wspaniałej d^m i-
nacyi bazyliki, k a p l i c y  różańcowej, statuy Matki
Boiej, krzyża i sąsiednich ulic. Śpiewają za­
wsze jedną i tę samą pieśń, opowiadającą zja­
wienie się Matki Bożej w Lourdes i cuda do­
znane ; każda zwrotka kończy s ię ; „Ave, ave, 
ave Maria®. .,

Dnia 15 czy też 17go sierpnia odprawić 
miała pobożna Francya swoją „narodową piel­
grzymkę® do Lourdes. Obok kilkunastu tysięcy 
pielgrzymów, a raczej pielgrzymek, bo mężczyzn 
stosunkowo zawsze bardzo mało, znajdziesz tam 
kilkaset chorych, kalek przeróżnych, których 
służba a często sami księża, wiozą de cudownej 
sadzawki. Cuda dzieją się częste i autentyczne 
po dziśdzień i spisują się sumiennie i sta- 
rannie. .

Stronnictwo katolicko-konserwatywne, któ­
re z dniem każdym coraz więcej znajduje grun­
tu pod nogami, uważa Lourdes jako paladium 
Francyi a w modlitwach pielgrzymów upatruje 
zapowiedź wyswobodzenia Francyi z niewoli 
anarchii.

  Sad wojenny W Warszawie skazał
w tych dniach pułkownika Rokszyńskiego, zo­
stającego pod zarzutem sprzeniewierzenia na 
utratę stopnia oficerskiego, orderów i na doży­
wotnią deportacyę na Ural.

— W yścigi w  Carskiem Siole. W u- 
biegłą niedzielę w Carskiem Siole następujące 
k o n ie  polskich hodowców biegały z P ° ^ ze“  
w biegu 2-wiorstowym o nagrodę 391 rubli, 
wygrał „Mohort® L. Kronenberga; w ^-wior- 
stowym wyścigu przyszła do mety „Madame 
deParabere® Zielińskiego, a drugim „Ostatni z 
Astarotów® hr. Nieroda, przynosząc swoim wła­
ścicielom 4162 rubli 50 kop. i 900 rubli;
w hieeu 2-wiorstowym drugą nagrodę 243 
rubli wziął ,Radegastu hr. L. Krasińskiego^ 
handicap 2-wiorstowy z nagrodą 698 rubli 
wygrała „Tombola“ Dorożyńskiego.

— W yrok śmierci przez rozstrzelanie, 
jak donosi Kij«*clanin, wykonano w Czehry- 
nie na żołnierzu Wdowienee, który targnął się 
na życie swego pułkownika.

— Pożar w Petersburgu, dnia 15 b. m., 
zniszczył do szczętu największą tamtejszą ia- 
S y k ę  fortepianów firmy Beckera. Straty wyno­
szą około 500.000 rubli.

_  Małżonek Sary Bernhardt, Da- 
mala, jak donosi depesza z Paryża, zmarł tam 
wczoraj.

_  P a ł a c  redakcyjny. Dziennik ame 
rykański New- York - Times wystawił sobie w 
Nowym Yorku wspaniały pałac. Zbudowano go 
z granitu, marmuru i żelaza; drzewa nie uży­
to ani kawałka. Gmach posiada 15 piętr nad 
ziemią i 2 piętra podziemne. W tych wybornie 
urządzonych, oświetlonych i zaopatrzonych wen­
ty lacyą piwnicach, stoją maszyny które w prze­
ciągu godziny dostarczają 60.000 egzemplarzy 
dziennika. Prócz tego jest tam stereotypia, gi­
sernia i inne warsztaty, na jedenastem piętrze 
znajduje się redakcya, a na dwunastem zecer- 
nia Rozumie się samo przez się, że nikt nie 
nżywa schodów; do wejścia i zejścia służą 
windy.

— Choroba morska objawia się nie- 
tylko u ludzi, lecz i u różnych zwierząt i przyj­
muje najrozmaitsze postaci. Wszystkie w ogóle 
zwierzęta doznają widocznego osłabienia podczas 
podróży morskiej i nawet najdziksze znacznie 
łagodnieją. Małpy bardzo silnie cierpią na mo- 
rzu; ptaki przestają śpiewać; kury i gęsi chu­
dną a gołębie podobno tracą życie. Jedne kacz­
ki z pomiędzy ptaków nie cierpią ani na hu­
morze ani na zdrowiu, dzieląc to usposobienie 
ze świniami i wężami. Za to psy i koty są bar­
dzo lękliwe i niespokojne, pierwsze poszukują 
towarzystwa ludzi, drugie przeciwnie, unikają go 
i kryją się nieraz oałemi dniami.

  Ulubione rozrywki Chińczy­
ków Pewien podróżnik w opisie zwyczajów 
chińskich poświęca między innemi kilka słów 
rozrywkom i zabawom towarzyskim, będącym 
w  użyciu wśród mieszkańców Państwa Niebie­
skiego Otóż przedewszystkiem Chińczyk me ro­

zumie zabawy cichej, spokojnej; wrzawa i ha­
łas są koniecznym jej warunkiem. Przechadzki 
Chińczyk nie używa nigdy, siedzi przeto cały 
dzień w swym sklepie czy w mieszkaniu, a je­
żeli już interesa zmuszą go do wychylenia się 
na świat, z pewnością, jeżeli tylko może, każe 
się zanieść lub zawieźć na miejsce. Wprawdzie 
w lecie ujrzycie go wałęsającego się po łąkach 
i polach, nie jest to jednak przechadzka, lecz 
polowanie na pewien gatunek wielkiej szarań- 
czu. Po zebraniu odpowiedniej kolekcyi wraca 
do domu i umieszoza swą zdobycz w pudeł­
kach papierowych. Następnie wybiera dwa o- 
wady, rozcina źdźbło trawy i wkłada w szparę 
klinowate ogonki zwierzątek, co uniemożliwia 
im wszelkie obroty. Wówczas szlachetny sports- 
men chiński stara się rozdrażnić nawzajem o- 
bie szarańcze i w końcu doprowadza zazwyczaj 
do zapamiętałej walki. Wybrawszy z pośród 
swych owadów najdzielniejszego zapaśnika, wzy­
wa innych mieszkańców, aby przynieśli do nie­
go swe szarańcze i pozwolili im zmierzyć się 
z jego faworytem. Walkom tym przypatrują się 
zwykle tłumy, które w trakcie walki uprawia­
ją pilnie „totalizatora®. Powyższa zabawa kwi­
tnie szczególniej na południu Chin.

W jesieni ulubioną rozrywkę, zarówno 
młodszego jak i starszego pokolenia, stanowi 
puszczanie latawców. Odznaczają się one naj- 
różnorodniejszemi, dziwacznemi nieraz kształta­
mi ; najczęśoiej przypominają motyle. Do lataw­
ca przyczepia się struny, które w chwili, gdy 
wzięci wysoko, wydają oryginalne i donośne 
tony. Inną rozrywką z tej kategoryi jest gra w 
piłkę, którą jednak podrzuca się w Chinach nie 
ręką lecz nogą.

Gra w domino, bardzo podobna do na­
szej, ma najwięcej zwolenniczek wśród płci pię­
knej, gdy mężczyźni zabawiają się przeważnie 
kartami. Karty chińskie wyrabia się z tego sa­
mego materyału co nasze, są jednak znacznie 
mniejsze Na każdej karcie widzimy czarne i 
czerwone obrazki, oraz napisy podające jej war­
tość. Chińczyk gra w domino i w karty pra­
wie zawsze o pieniądze. Wśród mężczyzn roz­
powszechniona jest bardzo hazardowna gra w 
kości, zwana „czaksik®, która niejednego z gra- 
czów przyprawia, w ciągu jednej nocy, o utra­
tę całego majątku.

Jedną z nąjstarszyoh rozrywek w Chi­
nach jest t. z. „czaimui®, gra odbywająca się 
zazwyozaj podczas lub zaraz po kolacyi. Pole­
ga ona na tern, że dwie osoby, siedzące po prze­
ciwnej stronie stołu nawprost siebie, odgadują 
nawzajem ilość palców, które obie podnoszą do 
twarzy; odgadywać muszą równocześnie, w sku­
tek czego nie mają czasu namyślać się i ra­
chować. Ten, który przegrał, musi wypić fili 
lankę grzanego „szamiu", a niesłychany hałas, 
towarzyszący tej grze, dowodzi, że zabawa prze­
chodzi rychło w ogólną pijatykę.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wgtęp wolny

Nowa mapa generalna Europy 
Środkowej zaczęła wychodzić w marcu b. r. 
Wypracowana przez wiedeński wojskowy zakład 
geograficzny, ma ona rozmiar 1 :200.000 i 
składać się będzie z kilku zeszytów. Zeszyt I, 
wydany w marcu b. r., zawiera prócz wstępu 
8 kart, obecnie zaś wydany zeszyt II składa 
się z 9 kart, przedstawiających największą część 
Galicyi, górnych Węgier i zachodniego pasu 
Rossyi. Wszystkie karty ułożone zostały na pod­
stawie najnowszych pomiarów. Na kartach u- 
widocznione są rozmaite zajmujące szozegóły, 
jako to : ilość torów kolejowych, spławnośó 
rzek, mosty i t. p., w skutek czego mapa ta 
użyteczną będzie nie tylko dla celów wojsko­
wych, ale także dla administracyjnych, tech- 
nioznych i handlowych. Nowa ta mapa skła­
dać się będzie i  260 kart co trzy miesiące 
wychodzić będzie zeszyt złożony z 8 kart.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Telefon państwowy w  Austryi.

Prace około połączenia telefonicznego Wie­
dnia z Pragą, odbywają się z takim pospie­
chem, iż prawdopodobnie zostaną ukończo­
ne już w bieźąoym miesiącu. Co się tyczy 
taryfy, to w obrocie między temi dwoma 
m iastam i, cena za trzyminutową rozmowę, 
będzie wynosić 1 złr. Roboty nad połącze­
niem telefonicznem Wiedeń-Budapeszt, roz­
poczną się już w tych dniach i zostaną u- 
skutecznione do końca października b. r. 
W rokowaniach przeprowadzonych między 
Rządami Austryi i Węgier wkwestyi budo­
wy i ruchu połączenia telefonicznego, spra­
wa podziału dochodów, względnie oznacze­

nia klucza dla tego podziału, była najtru­
dniejszą ; ostatecznie jednak powiodło się 
załatwić ją  w sposób, który zadowolił obie 
strony.

Kolej Karola Ludwika. Fremden- 
blatt donosi, iż roboty około ułożenia drugiego 
toru na przestrzeni Kraków-Dębica postępują 
z moźliwem pospiechem Zamówione w fabry­
kach wiedeńskich materyały, między innemi 
7.550 ton szyn, 1.070 ton materyału dia przy­
mocowywania szyn i 2.572 ton żelaza dlakon- 
strukcyi mostów, muszą być dostawione przed 
ukończeniem bieżącego roku.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 20 sierpnia 
1888 r.

Lwów, Pszenica 7'80 do 8*30, żyto 6*80 
do 7*35, owies obroczny 7’— do •—, jęczmień 
7*— do — , rzepak 15*70 do 16*50, groch
— *— do —* —, wyka—*— do —*— , bobik 
—*— do — •, hreczka —*— do —*— , kuku- 
rudsa —*— do —*—, chmiel za 56 kilo —*— 
do — *— , koniczyna czerwona —*— do —*—, 
koniczyna biała —*— do — *■—, koniczyna 
szwedzka — ■— do — •— , spirytus za 10.000 
tr. prct. zł. 13*50 do — .

Tarnopol, pszenica 7'70 do 8'10, żyto 
6 60 do 7'05, jęczmień browarny 6*50 do 7 '—, 
owies *— do • —, groch 7*— do 9-50, wy­
ka —' do — ' — , rzepak 15'40 do 16*25 inian- 
ka — • —, koniczyna czerwona — — do — *—. 
koniczyna biała — — do — • —, koniczyna 
szwedzka — do — —.

Podwołoczyska, pszenica 6 65 do 8* — ,
żyto 6*50 do 7* — , jęczmień 6'50 do *—, o- 
wies • — do • —, groch 7 '— do 7 75, wyka 
— d o —-—, rzepak 1 5 '— do 16'—, lnian- 
ka — do —' —, koniczyna czerwona — * —
do — *—, koniczyna biała —*— d o -------- , ko-
czniyna szwedzka — •— do — * —.

Jarosław, pszenica 8 '— do 8'50,
żyto 7 '—  do 7'35, jęczmień 6 70 do 7 25, 
owies '— do —' —, groch —'— do — , wy­
ka — — do — *—, rzepak 15'70 do 16'70
lnianka — *— do — —, koniczyna czerwona 
— , do — —, koniczyna biała — *— , do
— *—, koniczyna szwedzka — — do , ty­
motka — do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 45 — do 60 — zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów — do —*— zł.
Usposobienie spokojne. Za chmiel ofiarują 

kupcy od 45 do 50 zł. Transakcyj jednakowoż 
nie wiele zrobiono.

*) Przedruk wzbroniony

* Kolej Karola Ludwika. Od 1 stycz­
nia do 31 lipca b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 3,708.721 zł —  c t , na linii
Lwów-Brody-Podwołoczyska 977.587 zł. — ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 168.538 zł.
—  cnt., na linii Dembioa-Rozwaiiów 40 148 zł.
— ct., ogółem 4,894.994 zł — ct. W tym
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 3,579.366 zł. — c t., na 
drugiej 832.439 zł. — ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 172.841 zł. —  ct., na linii 
Demb;ca-Rozwadów 40.375 zł. — ct., ogółem
4,625.021 zł. — ct. Od 1 do 10 Bierpnia
bieżącego rokn wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 177.115 zł. — c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 47.679 zł. — 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 5.856 
zł. — ct., na linii Dembica-Rozwadów 1.522 
zł. — ct., ogółem 232.172 zł. — ct., a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pier­
wszej linii 166.260 zł. — ct., na drugiej
40.457 zł. — ot., na kolei lokalnej Jaro­
sław - Sokal 6.888 złr — c t., a na linii
Dembica-Rozwadów 1.377 złr. — ct., ogółem
zaś 214.982 zł. — ct.

Rezultaty taryfy strefowej w Wę­
grzech. Na terytoryum wszystkich linij węgier­
skich kolei państwowych przewieziono od 1 do 
10 b. m. ogółem 307.729 osób, tedy o 189.000 
więcej niż w pierwszych dniach dziesięciu sier­
pnia roku zeszłego. Przychód wynosił około 
190.000 zł.

Cukrownie w  Czechach. Spodziewa­
ne zbiory buraków w Czechach obliczają na 6 
milionów centnarów metrycznych; w roku 1888 
wynosiły 5,100.000 cent. metr. Niektóre cukro­
wnie rozpoczną kampanię już 10 września, t. j. 
o 10 do 14 dni prędzej, niż zazwyczaj. Przez 
lato wiele cukrowni czeskich znacznie powię­
kszono, ze względów na nową ustawę podatko­
wą, nieograniczającą produkcyi fabryk.

Skutek zakazu przewozu nieroga­
cizny. Rozporządzenie, które zakazuje przewo­
zu przez pruską granicę nierogacizny, pocho­
dzącej z państwa austryackiego i rossyjskiego,

daje się mianowicie górnoszląskiemu obwodowi 
granicznemu ciężko we znaki, ponieważ tam 
sprowadzano na rzeź dotychczas bez wyjątku 
trzodę chlewną zagranicznego tylko pochodzenia. 
Dopiero za osobnem pozwoleniem urzędu kan­
clerskiego wolno było kilkanaście wagonów ta­
kiego żywego towaru przez granioę przepuścić, 
skoro właściciele udowodnić mogli, że zamówili 
go przed ogłoszeniem się odnośnego dekretu. Ce­
na wieprzowiny podskoczyła też zaraz od pier­
wszego dnia zakazu aż do 75 fen. za fant, co 
daje się we znaki przedewszystkiem ludności 
roboczej.

Przedsiębiorstwo dla wydobywa­
nia nafty. Otrzymujemy następującą prywatną 
depeszę z Poznania: Przemysłowoy i kupcy
poznańscy utworzyli towarzystwo z kapitałem 
pół miliona marek, w celu wydobywania nafty 
i wosku ziemnego w Galicyi i nabyli od He­
ktora hrabiego Kwileckiego i spółki w Ryma­
nowie terreny uznane za ropodajne, na których 
jest już na ukończeniu wiercenie kilku szybów. 
Na odbytem przez założycieli zebraniu wybrano 
dyrekcyę złożoną z pp. Hektora hrabiego Kwile­
ckiego, inżyniera Napoleona Urbanowskiego, 
właściciela fabryki maszyn i kupca Zefiry na 
Mazurkiewicza. Prezesem rady nadzorczej wy­
brano Władysława Jerzykiewieża, b. dyrektora 
banku ziemskiego. Radę techniczną składają! 
profesor uniwersytetu lwowskiego geolog dr. 
Dunikowski, asseser górniczy i dyrektor kopalni 
węgla na Szląsku, inżynier Dziegiecki, tudzież 
właściciel fabryki maszyn Stefan Cegielski. 
Część kapitału została podpisana przez zało­
życieli.

Statystyka przymusowej sprze­
daży dóbr w  Prusach. Statist. Koresp. 
daje pogląd na dokonaną w przeciągu lat 1881 
do 1889 przymusową sprzedaż dóbr w Pru­
sach. Liczba subhast zmniejsza się z każdym 
rokiem. W roku 1881 sprzedano w państwie 
pruskiem w drodze przymusowej 17.000 dśbr 
ziemskich w latach 1884 — 1888 liczba sprze­
daży wynosiła 10.000 — 11.000. Smutne jednak 
będziemy musieli wyciągnąć wnioski z tyoh 
liezb, jeżeli uprzytomnimy sobie podział ich na 
poszczególne prowincye. Na wschodnie części 
monarchii, a mianowicie na W. Księstwo Po­
znańskie, Szląsk, Wschodnie i Zachodnie Prusy, 
Brandenburgyą i Pomorze przypada dziewięć 
dziesiątych wszystkich sprzedaży przymusowych 
Obszar W. Ks. Poznańskiego, Szląska i Prus 
Wschodnich i Zachodnich wynosi trzy ósme 
części całego państwa. Przypada więo na nie 
dwie trzecie całej przymusowo sprzedanej ziemi.

Międzynarodowa wystawa jubile­
uszowa sztuki fotograficznej otwartą zo­
stała w Berlinie dnia 19. b. m. Na wystawę, 
którą pomieszczono w królewskiej akademii woj­
skowej nadeszły ciekawe bardzo okazy z połu­
dniowej Ameryki, z Afryki, z Norwegii, Belgii 
i innych państw. Nawet Francya nie odmówiła 
współudziału.

Kolej żelazna z Chełma do Toma­
szowa. Dzienniki warszawskie dowiadują się, 
iż pomimo kilkakrotnie odrzuconego projektu, 
obecnie ponownie poruszoną została sprawa bu­
dowy nowej linii od Chełma przez Hrubieszów 
do Tomaszowa lubelskiego. Studya tej linii zo­
stały oddawna już przeprowadzone, wytknięty 
jednak pierwotnie kieruaek uledz ma zmianie.

Zbiory w  Rossyi. Według najnowszych 
badań, Rossya będzie mogła wywieść, pomimo 
niepomyślnych urodzajów, jeszcze do 200.000 
pudów zboża, już po potrąceniu ziarna na wła­
sne potrzeby.

Do tego dodać należy jeszcze zapasy z 
bardzo dobrych zbiorów z 1887 i 1888 roku, 
które przed miesiącem wynosiły 8 milionów 
pudów.

Widoki zbiorów wina w Hiszpanii
są w roku bieżącym bardzo niepomyślne. W prze­
ciwieństwie do innych krajów Europy, w Hi­
szpanii nie tylko wiosna była bardzc zimna i 
wilgotna, ale i początek lata. Od kilku tygodni 
dopiero nastąpiły prawie wielkie upały. Wpływ 
tych anormalnych stosunków klimatycznych był 
na winnice bardzo szkodliwy. Tak z Andalu- 
zyi — a ztamtąd przedewszystkiem z Jerez, — 
jak z Murcii, Walencyi Taoragny i wybrzeży 
górnego Ebro donoszą jednogłośnie o spusto­
szeniach, jakich dokonały owady wśród winnic. 
Jeżeli upały potrwają na północy, może jeszcze 
szczepy winne się poprawią, ale na południu 
szkody są już nie do powetowania. Największe 
straty dotykają. Jerez, gdyż tam są najcenniej­
sze wina.

_ Zbiory w Anglii. Wedle M ark Lane  
Express, widoki zbiorów w Anglii są nietylko 
znacznie lepsze niż w roku 1888, ale nawet 
niź przed dwoma laty. Dobre widoki dotyczą 
nietylko pszenicy, ale także jęczmienie, owsa i 
roślin strączkowych, ponieważ przez całą wio­
snę i lato panowała temperatura średnia bez 
posuchy. Gorąco, jakie panowało w ozasie kwi-



tnięcia pszenicy w dniach 27 czerwca do 6 iipca 1 
posłużyło pszenicy wybornie, ta k , iż obecnie 
można się spodziewać zbioru 30 do 32 buszli 
z akra.

się do Monarchii austryackiej , bez czego 
narażone będą na nieprzyjemności tak na 
granicy, jak również wewnątrz państwa.

Wiedeń, 19 sierpnia. (Telegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego 3995 sztuk opasowego, z paszy 
644 sztuk i 1161 sztuk chudego. Razem 
5800 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
1220 sztuk opasowych, i 484 sztuk chudych; 
z Bukowiny 706 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 6 sztuk wię­
cej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y i  zaś 70 sztuk mniej niż zeszłego ty 
godnia.

Popyt był słaby.
Ceny spadły, mianowicie towaru prze­

dniego o 1 zł. innych zaś gatunków w po­
równaniu z zeszłym tygodniem od 2 do 
3 zł.

Nie sprzedano 356 sztuk.
P łacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e  woły opasowe po 47 do 53 zł., za 
towar przedni po 54 do 56 zł.; wyjątkowo 
57 zł. w ę g i e r s k i e  woły opasowe po 47 
do 54 zł., za towar przedni po 55 do 57 
zł., wyjątkowo po 58 z ł.; z innych k r a ­
j ó w  k o r o n n y c h  po 48 do 54 zł., za to ­
war przedni po 55 do 57 zł. ; wyjątkowo 
po 58 do 60 zł.; woły z paszy po 46 do 
49 krowy po 19 do 26 zł.; stadniki po 20 
do 31 zł.; bawoły 17 do 26 zł. za centnar 
metryczny.

Bydło chude 25 do 120 za sztukę.

Do Koln. Ztg. telegrafują z Petersbur­
ga, iż jes t już rzeczą postanowioną, że car 
Aleksander w powrocie z Kopenhagi przy­
będzie do Berlina.

W najnowszej swej encyklice Quam 
quam plurim is  zastanawia się Papież nad 
położeniem Kościoła, i zaznacza, iż wrogo­
wie nie przestają zaczepiać wiary i Pa- 
pieztwa. Ojciec św. zaleca szczególne na­
bożeństwo do św. Józefa, jako wzoru dla 
robotuików, którzy od niego mogą się nau­
czyć znosić trudy pracy z rezygnacyą. W 
końcu Papież wyznacza szczególne modli­
twy do św. Józefa.

Z Belgradu telegrafują prywatnie : 
Znowu poczynają pojawiać się w kra­

ju bandy rozbójnicze, które napadają i ra ­
bują kupców.

OSTATNIA POCZTA
Ze Lwowa donoszą do Czasu: 
„W edług urzędowego programu, Najj. 

Pan w przejeździć na manewry galicyjskie 
przybędzie do Krakowa osobnym pociągiem 
dnia 3 września we wtorek o godz. 5 min. 
20 rano, i zabawiwszy tu krótko na dworcu, 
uda się w dalszą podróż do Jarosławia. Na 
granicy galicyjskiej w Oświęcimiu stanie 
pociąg dworski około godz. 4 zrana; prócz 
w Krakowie zatrzyma się Jego Ces Mość 
jeszcze w T rzeb in i, Bochni, Tarnowie, D ę­
bicy i Rzeszowie. W Jarosławiu stanie o 
godz. 10 min. 30 przed południem .“

Na odbytej w sobotę radzie ministe- 
ryalnej francuskiej zastanawiano się nad 
położeniem. Zapewniają, że przy tej sposo­
bności dość burzliwe były narady, ponie­
waż pan Freycinet, m inister wojny, wzbra­
n iał się wystąpić przeciw oficerom , obja­
wiającym dążności boulanżystowskie, z taką 
surowością', jakiej żądano. Prezes gabinetu, 
Tirard, któremu nie podobała się zbyteczna 
surowość p. Constansa, stał po stronie Frey- 
cineta. Zwada została ostatecznie zażegna­
na przyrzeczeniem m inistra wojny , że 
w tych dniach przedstawi listę tych ofice­
rów, którzy mają być ukarani.

Według doniesień, uzupełniających 
powyższą wiadomość, liczba oficerów, któ­
rzy w procesie Boulangera zostali skom­
promitowani i mają być z armii wydaleni, 
wynosi 50.

Niektóre organa radykalne uderzają 
od kilku dni natarczywiej na senat, żądając, 
jak  przedtem, zniesienia instytucyi senatu 
i rewizyi konstytucyi.

Z okazyi rocznicy urodzin Jego Ces. 
Mości, Wiener Abendpost wskazuje na iście 
wspaniałe objawy czci i hołdu, którym tak 
wymowny dano wyraz w Berlinie, a które 
były uznaniem wielkoduszności, wspaniałego 
umysłu, wierności dla trudnych obowiąz­
ków, łagodności i dobroci Miłościwego Mo­
narchy. Dumą i radością napełniają te ma­
nifestacje każde patryotyczne serce.

Z czołem podniesionem składa 40 milio­
nów wiernych obywateli państwa dziękczy­
nienia Opatrzności za szczęście, iż posia­
dają tak ogólnie, tak głęboko czczonego 
Władcę, którego wszystkie myśli i dążenia 
są skierowane ku uszczęśliwianiu wiernych 
swych ludów. Chociaż ludy Austro-W ęgier 
różnią się pod względem języka, wyznania, 
właściwości narodowych, zwyczajów i oby­
czajów, były zawsze i są zgodne w miłości 
i czci dla Najj. Monarchy i opromienionej 
sławą i chwałą Dynastyi.

Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
odbędzie w czasie od 28go sierpnia do 8go 
września inspekcyę tych zakładów san itar­
nych w W ęgrzech, które ma utrzymywać 
na wypadek wojny węgierskie stowarzysze­
nie krajowe Czerwonego Krzyża. Przy tej 
sposobności zwiedzi Jego Ces. Wysokość 
niektóre okolice podkarpackie.

_ Najdostojn. Cesarzewiczowa - Wdowa, 
S t e f a n i a  — jak  piszą z Hagi — zamie­
rza w dniach najbliższych zwiedzić incognito 
Szeveningen i Haagę.

Wedle dotychczasowych dyspozycyj, 
cesarz Wilhelm i cesarzow a, udadzą się z 
Bayreuthu do Karlsruhe, ztąd do Strass- 
burga i Metzu, następnie zaś do Monaste- 
ru. Dnia 25 b. m. powrócą oesarstwo do 
Poczdamu , a wkrótce potem rozpoczną się 
manewry jesienne, które potrwają do 21go 
września.

Szef niemieckiego sztabu generalnego, 
hr. Waldersee, wytoczył proces dziennikowi, 
wychodzącemu w D ortm und, za artykuł o 
wojennych prądach ubocznych.

Konsulat austryaeko-węgierski w W ar­
szawie, zawiadomił rządy gubernialne w Kró­
lestwie Polskiem o konieczności wizowania 
paszportów w konsulacie przez udających

O skazaniu Boulaugera wyraża swoją 
opinię i prasa angielska. Times pisze: By­
wały już skazywane na deportacyę i inne 
znakomitości, a jednak później wypływały 
Któż może ręczyć, że i Boulangera nie cze­
ka taka przyszłość. Najtrudniej będzie 
z wyboram i, które miały mu tryum f zape­
wnić. Zobaczymy, jakie będą tryumfy jego 
przyjaciół, i kto to są ci przyjaciele. H ra­
bia Paryża miał wyrazić życzenie, ażeby 
tylko 25 boulanżystów wybranych zostało 
ze stolicy. Ale jakiej to kategoryi mają być 
boulanżyści? Czy z rzędu pp. Rochefort i 
Vergoin, albo z takich, jak pan Baillere, 
lub też pp. Buret i Mondion? Wszyscy oni 
są przyjaciółmi generała i zostają z nim 
na stopie poufałości. Uczciwi ludzie, z któ- 
rymiby hrabia Paryża mógł mieć stosunki, 
nie cierpią generała. Otóż prawdopodobnie 
i „republika uczciwych ludzi“, którą gene­
ra ł tyle razy obiecywał, nie będzie prowa­
dzoną przez takich .ludzi, jakich wyli­
czyliśmy w rzędzie przyjaciół Boulangera.

Tak mniej więcej odzywa się i Daily  
Telegraph, dodaje je d n a k : Oskarżenia o 
spiski i zdradę stanu może jeszcze jako 
tako przyjąć p. Boulanger, ale co do sprze­
niewierzeń, to bardzo zgubne słowo dla 
m ęża , który chciał „wymieść11 system , za­
inaugurowany przez Wilsona. Rząd wyzna­
czy prawdopodobnie jak najrychlejszy te r­
min dla wyborów pow szechnych, mianowi­
cie w czasie, kiedy w mocy jeszcze będzie 
wyrok zaoczny.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 20 sierpnia. Najjaśniej 

szy Pan mianował JE. Ministra skar­
bu, dr. Juliana Dunajewskiego, zastę­
pcą Protektora Akademii Umiejętno­
ści w Krakowie.

Wiedeń, 20 sierpnia. ( T el. p r .)  
Dzisiejsza W iener Z tg  ogłasza nomi- 
nacyę JE. Ministra Dunajewskiego na 
zastępcę Protektora krakowskiej Aka­
demii umiejętności

B udapeszt, 20 sierpnia. {Tel. p r )  
Konsylium lekarskie stwierdziło zna­
czne polepszenie w «tanie zdrowia hr. 
Andrassego, który powraca do Ti- 
szadob.

Gradec, 20 sierpnia. W Trifail 
Hrastnigg obchodzono rocznicę uro­

dzin Najj. Pana w sposób bardzo so- żywszych wyrazach a skierowany 
lenny. Około 200 robotników górni- przeciw Radzie związkowej, zawyda- 
czych urządziło d. 17 b. m. z kapelą lenie anarchistów, tudzież przeciw 
i w asystencyi batalionu wojska, ca- politycznej policyi i prokuratorowi 
pstrzyk i korowód z pochodniami. Na związkowemu. Policya skonfiskowała 
solennem nabożeństwie, odprawionem znalezione egzemplarze.
dnia 18 b. m„ był obecny także li- L o n d y n , 2 0 sierpnia. Około 2000 
czny zastęp robotmkow. Deputacya, robotników okrętowych i pracujących 
złozona z 25 robotmkow górniczych w ;(jokach“, zawiesiło robotę; do 
udała się do naczelnika kraju, Wa- njcb przyłączyli się inni robotnicy 
gnera, i złozyła najumzeńsze zycze- świątkujący. 
nia z zapewnieniem niezłomnej wier- ,
ności i przywiązania dla Najj. Pana. . L o n d y n , 20 sierpnia. W Izbie 
Uroczystość ta i manifestacya jest za- n^szej oświadczył Fergusson, że obe- 
kończeniem zmowy robotników; licz- cność angielskiego posła i angielskich 
ba świątkujących jeszcze robotników a^ac^ s wojskowych przy uroczystości 
jest bardzo nieznaczną; w najbliż- pruskiego pułku dragonów gwardyj- 
szych dniach odejdzie ztąd wojsko. skich imienia królowej Wiktoryi, pod

n  j,A . . m  , ,  Mars la Tour, była tylko zwykłym
B erlin . 20 sierpnia. Według za- aktem grze0M’0lSci(  bez znaczenia po-

pewmen, pochodzących z poważnego iityczne Na zapylanie Labouetóra 
zrodła, miała kro owa angielska prze- c/ do d60niegienia" ewneg0 dziennika 
słać księciu kanclerzowi swoj portret berlińskieg0 „ ukń dachBw Osborne, 
naturalne, wielkości, w dowód oso- dczas ^  t cc6ar2a w ilhel od:
bliwszego szacunku i poważania. powiedział Ferguson, że powołany ar-

Berlili, 20 sierpnia. National tykuł dziennikarski polega tylko na 
Ztg. potwierdza wiadomość o udziale zwykłych przypuszczeniach, przyczem 
rossyjskiego następcy tronu w cesar- dodał, że musi w całej pełni pod- 
skich manewrach wojska niemieckie- trzymać odpowiedź daną Labouchóro- 
go; poczyniono już przygotowania. wi w d. 19 lip ca , a mianowicie, że 

Monachium, 20 sierpnia. Wczo- Zî en z. rządów angielskich nie wcho- 
raj wieczorem przybył tu szach per- zi w jakiekolwiek układy, które mo- 
ski i został powitany przez księcia krępować swobodę Angin,
regenta, tudzież przez wszystkich, ba- -------------
wiącyoh tu książąt i dostojników. Telegrafowany kora wiedeńeki.

Karslruhe, 20 sierpnia. Cesarz . . , non
Wilhelm z małżonką przybył tu wczo- . W iedeń , 19 sierpnia 1889, godzina 1 
raj po południu i został powitany milult A,P- ^ow- &órn> 83-70. Węg. akoye 
przez wielkiego księcia i jego rnał- ^cdyt 317'-—, Akcye anglo-austryackie 127 60, 
żonkę. Powitanie było bardzo serde- Akcye banku Akcye kolei Ka-
czne; niezliczone tłumy publiczności roIa Ludwlka319'—- Akcye kolei północnej 
witały monarchów; entuzyastycznym f , 4: ^ 57 L \t75’ ^
okrzykom nie było końca; ulice były 01 f ’ ^ ye Elżbiety »
wspaniale udekorowane. ^ cye ^  Lwowsko - Czermowieckiej 235-25,

r  # . Akcye kolei węg. północno-wschodniej 186*—,
Petersburg , 20 sierpnia. Z po- Wiedeńskie losy 144-25, Akcye kolei Rudolfa 

wodu rocznicy urodzin Najj. Pana, Akcye kolei Albrechta , Węgier-
Cesarza Franciszka Józefa, odbyło się gk;e obligacye państw, w  złocie — , Gali­
na dworze carskim W Krasnem siole cyjskie Obligacye indemnizacyjne 104"75 Losy
śniadanie galowe, na które otrzymał reguiacyi Cisy Losy tureckie 110,
zaproszenie personal ambasady austro- 4_pIoe_ węgierska renta złota 99-70, Akcyi 
węgierskiej. Car wzniósł toast na czesc z w i ą z k , w e g 0  banku 108-50, Akcye banku obro- 
Najj. Pana, a kapela odegrała austrya- towego —. Akcye kolei państwowej 224-25.
cki hymn ludowy. Rubel papierowy 1-23-85, Węgierskie loBy

Petersburg, 20 sierpnia. {Tel. 94-75, Marka niemiecka — , Kolej Karola
p ryw .)  Car nakazał posłowi Persianie- Ludwika—-—, Azcye tytoniowe 108 75, Akcye
mu przerwać urlop i wrócić do Bel- banku dla krajów koronnych 282‘70. Kolej 
gradu, na przyjęcie królowej Natalii. Elbetal 218-—. Usposobienie ciche.

P a ry ż , 20 sierpnia. Prezydent Wiedeń, 19 sierpnia 1889, godzina 4 
Carnot przyjął bawiących w Paryżu minut 30. Akcye kredytowe — , Anglo- 
merów francuskich. Przyjęcie wy- austryackie —•—, Unionbank — Kolej Ka- 
padło bardzo serdecznie. Wielu me- rola Ludwika — , Południowa— -— h e n ­
rów przemawiało, zapewniając O swej ta papierowa — •— , galicyjskie listy za- 
uległości dla republiki. Liczny zastęp stawne -—• —, galicyjskie obligacyeindemniza- 
merów zamieścił W dziennikach pa- cyjne —•— , galicyjski bank rustykalny — , 
ryskich pisemne podziękowanie za Losy z roku 1883 — , Napoleondor 
serdeczne i gorące przyjęcie. Rubel papierowy — . Usposobienie

R zym , 20 sierpnia. Z powodu 
wypadku z bombą eksplodującą, pi­
sze Capitale, że już z góry można 
śmiało zapewnić, iż z tym wypadkiem 
nie miało nic wspólnego ani stron­
nictwo antiklerykalne, ani też stron­
nictwo irredentystów lub republikań­
skie. Był to akt osobistej zemsty, nie 
mający nic wspólnego z polityką po­
szczególnych stronnictw.

F u ld a , 20 sierpnia. W konfe- 
rencyi biskupów, rozpoczynającej się 
dzisiaj pod przewodnictwem kolori- 
skiego arcybiskupa, przyrzekli wziąć 
osobisty udział arcybiskupi: z Pozna­
nia, Fryburgu, książę biskup wro­
cławski i kilku innych biskupów.

Kopenhaga, 20 sierpnia Środki 
zaradcze, zaprowadzone przeciw za­
wleczeniu chorób zakaźnych przez to­
wary, pochodzące z Tryestu, zostały 
dziś zniesione.

B ru k sela , 20 sierpnia. Zmarł tu­
taj poseł portugalski, Rilvas.

B ern  (szwajcarski), 20 sier­
pnia Szwajcarscy anarchiści rozrzu 
ciii przedwczoraj miedzy robotników I
™  „  „ : r _  - i -  i

Wiedeń, 20 sierpnia 1889, godzina 10 
minut 35. Akoye kredytowe 30610, Anglo- 
austryackie 127 60, Unionbank 227'—, Kolej 
Karola Ludwika 193 25, Południowa 116 75, 
Renta papierowa —*— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne — , galic. obligacye indemni- 
zaeyjne , do — , 47,-prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98-—, 4y,-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 96-50, 4 pro. wę­
gierska renta złota 99-75 zł., Napoleondor 9-47*— 
Rubel papierowy —*—. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 19 sier­
pnia 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
—•— do — zł., żyto —•— do — •— *1., 
jęczmień —-— do —■— zł., kukurudza — •— 
do — zł., owies — do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 14*4 do 14-25 
z łr .S z c z e  c i n ; Pszenica — • — zł., rzepak — • — 
zł., spirytus—•— do—•— zł., kukurudza—- — 
Kolonia — •— zł., rzepak — do —•— 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 8-22 do 8'23 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na sierpień) 189-25, 
do — •— zł. żyto — zł. spirytus 36*60 zł. 
rzepakowy olej — • — zł. P  a r y ż : mąka na mieć. 
bież. 54 25 olej rzepakowy —*— fr., spiry­
tus —' — do — ‘— fr.

7/, J Z--J ^ I __________ ______________________
m anjes , zredagowany w najobel- I Odpowiedzialny Redaktor Adaw KraobswlMkJ.
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K Główne wygrane 200.000 zł.
H Ciągnienie już 15 sierpnia br.
K Promesy na losy węg. premiowe

główna wygrana 150.000 zł. 
na eałe losy po zł. 3.75, na pół losy zł. 2.50. 

P ro m e sy  n a
3! jrc. Losy Z a M u  M y t .  mml austr.

główna wygrana zł. 50.000 
po zł. 1.50 sprzedaje

AUGUST SCHELLE5 BERG
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™ Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1 ct. 70, 
H na prowincyi zł. 1 ct. 80. 3563
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Dom bankowy i Kantor wymiany 
w e  L w o w i e .
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Wszech nauk lekarskich

D r. J ó z e f  G rack a
osiadł stale w Krakowcu.

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dn5a 20 sierpnia 1889.

Hotel Zorza.
Pp. M. hr. Komorowski z Glinny, K. 

Renner z Wiednia, Dr. J . Zotta z Nowo- 
sielicy.

Hotel Francuski.
Pp K. hr. Dzieduszyeki z Martynowa., 

K. Menzel z Berlina, H. S ternberg z Drez­
na, A Boskowitz z W ęg:er.

Hotel Europejski.
Pp. E. Lender von Bienenwald z 

Czerniowiec, S. Rozenzweig z Wiednia, O. 
J. Grubel z Pragi.

P o c ią g i  kolejom  e
(rodług zegara lwowskieec)

Przychodzą, do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- . 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- ] 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. i

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mię-zany. _________________

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy poeiąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 listop ) 

Ze S t r y j a : o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Bełżca : o godz. 5 min. 53 poł pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kuijer3ki, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do Bełżca: o godz. 7 m in..49 rano pociąg 
mięszany.

Do Zimnejwody-Pndna: o godz. 4 min. 4
po poł pociąg osobowy.

Do S t r y j a : o godz. 5 min. 50 ranc pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­
łudniem pociąg osobjwy i o godz, 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy.

Ces król. generalna Dyrekeya 
kolei paiistwwych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889.

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa, j 

Stryja pociąg osobowy o godz. 3 m iD . 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Orlo, Stróż, Chyrowa, Hu­
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 

i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa, Stróż i Orlo pociąg 
osobowy o g dżinie 5 m. 50 rano.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su­
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 
wieczorem.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej. 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1889.

I . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku bip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. z a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

» , " ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4*/« pr. wa. los. 51 1.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

.  .  » 4 pr. w. a.
„ _ „ 5 pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.411/,!. 
.  .  > 41/. pr. ,  ,  52
» n » *  Pr- » » 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/i pr- wa. w likwidaeyi 

3a Lir. ty  d*—L i e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/* pr. wa. 
5 .  L osy miasta Krakowa

s _ Stanisławowa 
■< M onety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat e e s a r s k i ...........................
Napoleondor ................................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

_ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

'.łr. ct. złr. et.
191 25 1*4 50 
234 — 237 50 
277 — 281 — 
 216 -

100 — 101 —

103 ___ 104
97 75 98 75

100 70 101 70
96 — 97 —

100 70 101 70
93 80 94 80
98 50 99 50
92 80 93 80

55 — 58 —

47 49 50

104 25 105 25

100 50 101 50

104 106
96 50 97 50
24 - 26 —

— — 38 —

5 64 5 74
5 66 5 76
9 46 9 56
9 70 9 80
1 36 1 48
1 22 »/ 1 n°/4

58 10 59 10

Kurs gietóy wiedeńskiej.
Dnia 17 sierpnia 1889 

I. Dług p a ń stw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d .....................................
lu ty -s ie r p ie ń ...............................   .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiro . . . .
kwie .ień-p 'ź d z ie r n ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ _ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ _ 1860 po 100 zł. 5 pr.
,  „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

83.70
83.80

83.90
8 4 -

84.75 84.95 
84.80 85 —

131.50 132.50 
139 -  139.75
144.50 145 -  
1 7 4 .-  174.50 
1 7 4 .-  174.50

150.— 151.— 
99.65 99 85 

i  09.80 110. -

2 .  O b l ig a o y s  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . 
Galicyi . • • 
Niższej Austryi
Siedmiogrodu .
Węgier . . •

105.— 106.—
104.80 105.30 
109.50 110.50
104.80 105.20
104.80 105.20

3. A kcyei
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 127.20 127 50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 305 50 306. — 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.— 558.— 
Gał. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal.bankud.han.iprz.a200zł.wpl.40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — — .—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 908.— 910.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
lust. Tow. żegJugipar. dun.-po 500zł. m. —.--------.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Prsszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2543. -  2550.— 
Kol. Kar. Lu<V po 200 zł. m. k. 192 2-5 192.75 
Lwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 235 — 235 50

płai-ą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 22275 223 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 116 25 116 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 189.— 190 —

4 . L isty z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 I. 6. pr. —.— — - 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pr. w
złocie w 50 1........................................

n n » premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 3pr.

- * » „ „ w 201. 7  pr.
w 36 1. 6 pr. 

ow. kred. w. a. po 4 pr. . .
po 5 pr. . . 
po 5 pr. w

Ga” . *

a n » »
37 latach zwrotne 

'Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51*/s 1- 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I e iu U y i...........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. 41/, pr. . . .  
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pi. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . .

118.50 
10875

9 3 . -
9 8 . -
96.25
96.30

100.50

100.50
98. -

100.25 
101 . -  
10160 
1 0 1 . -  
103.—

11850
109.25

99.—

97!—
101. —

101 . —
98.50

102  —  

102. -  
102 . —  
103.75

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101 50 102.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.— 101.50 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.40

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.60 102.40
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 3u0 zł 41/, pr................................ 100.— 100.40
dtto (Jarosław-Sokal) . 100 — 10 .40 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 82 20 82.80

z r. 1884 . . 89.50 9o.—
z r. 1866 . . —.— —
z r. 1872 . . — —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.40 101 —

6< L o  s  y j
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.50 185.50
Clarego po 40 zł. m. k ..................... 59.— 61‘—
Tow. żegl. par. na. Dunaju po 100 zł.m .k. 125.— 128 — 
Kestlevioha po 10 zł. sa. k, . . 36.50 38 50

płacą 
24.70 
24 50 
59.^
61.25 
18.60 
12 25

20.50
62.25 
6 4 -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

x n » F  5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
SaluLa po 40 zł. m. k............................
St. Geuois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.—

„ x P° 50 w. a. . -  .—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41.25
Windischgratza po 20 zł. m. k . 56.—

7. W eksle (za 3 mieDąea).
i».ugpnurg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt...................................119.45 119.60
Paryż za 100 fr...................................  47 32.50 47 37 50

żąd»ją 
2510  
25 -  
60.75 
62- -  
18 90 
1250

2135  
6 3 -  
65.— 
37.— 

156.— 
75.25 
42 35 
57. -

ł  O t  Sk
. . . 5.67.— 5.69 — 
, . . 5.64.— 5.66 —

9.48.— 9.41.-

K u  r  1
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi 
Korona . . . . .
20 frankówka . . ,
Rossyjski półimperyał
"'alar z w ią z k o w y .......................... —.—.— —.—.
S r e b r o ................................................ ....... .—._____ .__..

Z lwowskiej Izby handlowej^l przemysłową).
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 19 sierpnia 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n  x  x  w  srebrze
Renta w z ło c i e ...........................................
5 pr. austr. renta marcowa 
Akoye banku austro węgier.

Londyn 
Napoleondor . . . .
Dukat eesarski men. . 
100 marek niemieckieb

ii. et.
Ś3 65
84 60

109 80
99 65

906 —
805 50
119 45

9 47
5 65

58 35
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Licytacye.
L. 3626 (5520 8 - 3 ;

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
ogłasza, ze dnia 11 września 1889 i dnia 
9 października 1889 zawsze o godzinie 10 
rano, odbędzie się egzekucyjna publiczna, 
sprzedaż realności pod nk. 54 w Równi po­
łożonej wedle wykazu hipot. 1. 7 spadko­
bierców Waśka Czemerysa własnej na po­
krycie pretensyi banku włościańskiego w 
kwocie 17 ra t po 18 zł. i kapitału 205 zł. 87 
ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
W adyum 40 zł.
K urator wierzycieli miejscowy notaryusz 

pan Morwitz.
Ustrzyki, 22 czerwca 1889"

L. 6029 (5522 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je  do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Dawida Freilicha w kwocie 
130 zł. wa. z pn., odbędzie się dnia 18 o 
września i 22go października 1889 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez licytacyę gruntu 
„na Rolnikach" zwanego pod 1. 71 w Do­
linie położonego, dłużników Mikołaja i Ma­
ryi Horbowych własnego.

Cena wywołania 175 zł.

Wadyum 17 zł. 50 ct.
Resztę warunków licyiacyi, protokół 

opisania i akt oszacowania przejrzeć ~~ 
żna w tutejszej registraturze.

Dolina, dnia 30 lipca 1889.

mo-

L. 1919 (5510 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Są­

czu podaje do publicznej wiadomości, iż ce­
lem przeprowadzenia orzeczonego wyrokiem 
z dnia ‘29 października 1887 1 5919 znie­
sienia współwłasności realności w Nowym 
Sączu położonej, wykazem hip. 1. 154 dla 
gminy kat. Nowy Sącz objętej, będącej wła­
snością Jana Długoszewskiego w 2/7 czę­
ściach, BolesławaDługoszewskiego w 4/7 czę­
ściach i Romana Długoszewskiego w 1 /7 
części, odbędzie się publiczna sprzedaż te j­
że realności w jednym tylko term inie na 
dniu 19 września 1889 o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 2415 zł.

Wadyum wynosi 242 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze tutejszej.

Nowy Sącz, *'2 czerwca 1889.

no w dniu 4 września 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 października i 889 
nawet poniżej takowej, licytacyę realnośei 
wyk. hip. 1. 249 gminy kat. Gliniany obję­
tą Stefana i Maryi Sawt-zaków własnej, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Glinia­
nach pto 50 zł. 78 ct. z pn.

Cena wywołania 168 zł.
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu tej- 
'szosądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego.

Gliniany, dn :a 20 kwietnia 1889.

L 2851 (5514 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 0- 

głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 ra ­

L. 7957 (5471 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 0- 

głasza, że przeprowadzi przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności lk. 186 w Firlejo­
wie położonej dłużników Icka i Małki Par- 
masohnów własnej na zaspokojenie wierzy­
telności Rohatyńskiego Towarzystwa zalicz­
kowego w kwocie 150 zł. dnia 17 wrześ­
nia i dnia 21 października 1889 o godz. 
10 rano, na pierwszym term inie za lub wy­
żej ceny szacunkowej 119i zł., na drugim 
zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 119 zł. 30 ct. wa. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli u­

stanowiony W ładysław M anasterski w Ro­
hatynie.

Rohatyn, 3 sierpnia 1889.

L 9322 (4661 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Josla Freilicha w 
kwocie 44 zł. w. a. z pn., przeprowadzi w 
dniach 25 września 1889 i 29 października 
1889 każdym razem o godzinie lOtej rano, 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
wykazem hip. I. 108 księgi gruntowej gm i­
ny Porzecze zadwórne objętej dłużnika Ołe- 
ksy Szczypel własnej z tern, że na p ier­
wszym term inie realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na drugim 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartoćć sza ­
cunkowa t-j realności w kwocie 50 zł. wa.

Wadyum 5 zł. wa. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. reg istra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych p. Luszpiński c. k. notaryusz w 
Komarnie.

Komarno, dnia 29 listopada 1888.



L. 9618 
C.

(5487 1—8) 
k. Sąd powiatowy w Brodach

 , że celem zaspokojenia pretensyi
Melanii Laskoweckiej jako prawonabywczyni 
E rnestyny Bartkowskiej w kwocie 45 złr. 
wa. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
w biurze nr. 4 dnia 10 września i 15 paź­
dziernika 1889, każdym razem o godz. 10 
przed południem, egzekucyjna publiczna 
sprzedaż wierzytelności w kwocie 750 złr. 
wa. z pn., na ciele hipotecznem objętem 
wyk. hip. nr. 118 księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej S tare Brody, ' 'tasnem 
Pawła Laskoweckiego, na rzecz Matyldy 
Glauys na karcie C. pozycya 2 i 6 zahipo- 
tekowanej.

Ceną wywołania jest kwota 750 
złr. a. w.

W adyum wynosi 75 złr. wa.
Wierzytelność ta sprzedaną zostanie 

przy pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, a przy drugim terminie 
także poniżej takowej najwięcej ofiaru­
jącemu.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny, można przejrzeć w tusąd. reg i­
straturze.

Wierzycieli, którzyby hipotekę nabyli 
po 25 czerwca 1889 lub którymby postano­
wienia! w tej sprawie doręczone być nie 
mogły, zawiadamia się do rąk kuratora 
ad w. dra Grossa z Brodów i przez niniejszy 
edykt.

Brody, dnia 10 lipca 1889.

L. 4092 (5521 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

podaje do wiadomości, że w dniach 18 
września i 16 października 1889 zawsze 
o godz. 11 rano, odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności pod| nk. 2 w Stefkowej 
położonej, wedle wyk. 1. 15 spadkobierców 
Stefana Prystasz własnej, na pokrycie pre­
tensyi Banku włość, w kwocie 162 złr, 36 
ct. wa. z pn.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Bliższe warunki w registraturze.
Kuratorem wierzycieli Karol Morwitz, 

notaryusz z Ustrzyk.
Ustrzyki, 80 czerwca 1889.

L. 8411 (5490 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Drohabyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 300 złr. z pn., odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez

fiubliczną licytacyę połowy realności pod 
k. 193 now. 398 daw. w Borysławiu poło­

żonej, Szymona Hauptm ana własnej, na 
rzecz Motia Taub w dniu 12 września 1889
0 godzinie 10 przed południem, na koszt
1 niebezpieczeństwo poprzedniego tejże po­
łowy realności nabywcy Wolfa Schreinera, 
w którym połowa tej realności sprzedaną 
zostanie i niżej ceny wywołania 140 złr. 
wa. z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
czerwca 1887 I. 74 D. u. pa.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo-
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adwokata dra Wolskiego w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół zastawniczego opisania i akt oszaco­
wania, można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

C. k Sąd powiatowy.
Drohobycz, 24 czerwca 1889.

L. 2771 (5529 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

podaje do pubhcznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod Ik. 170 w Hu 
siatynie położonej, wedle wyk. 118, ks. gr. 
dla tejże gminy, dłużnika Pawła Czapliń­
skiego, syna btefana, własnej, na zaspoko­
jenie pretensyi Marcina Skotnickiego w kwo 
cie 61 złr. 92 ct. z pn., dnia 9 września 
i 14 października 1889 każdym razem o 10 
godz rano, a to na pierwszym term inie li 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 680 
złr. a. w., zaś na drugim term inie także 
i niżej ceny szacunkowej, jednak zawsze 
najmniej za cenę pokrywającą długi hipo­
teczne na powyższej realności ubezpie­
czone. .

Wadyum wynosi 68 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt ocenienia, można w tut. 
registraturze przejrzeć.

W reszcie ustanawia się dla w ierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna i nastę­
pne wydać się mające z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczone być nie mogły, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu hipotecznego, 
tj. po dniu 2 czerwca 1887 do tabuli weszli, 
kuratorem Stanisława Progulskiego i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Husiatyn, 18 czerwca 1889.

T 9369 (5541 1 3)
C k. Sąd powiatowy miej. delg. S. II. 

we L w o w i e  | rozpisuje celem ściągnięcia na

„ g f ts e ta  L w o w sk a *  I? *  * 90

rzecz dr. Kazimierza Blizińskiego sumy 59 
zł. 24 ct., 4 zł. 51 ct., 6 zł. 41 ct., 5 zł. 
76 ct. i 3 zł. 36 ct. licytacya połowy real­
ności Tańki Cyhan a względnie nieobjętej 
masy spadkowej po niej własnej wyk. hip. 
90 gminy Zapytów objętej na dzień 19go 
września 1889 i na dzień 24 października 
1889 zawsze o godzinie 10 rano w biurze II,

Cena wywołania 510 złr.
Wadyum 51 zł.
Na pierwszym term inie realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tus. registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ostrożyński.

Lwów, 26 czerwca 1889.

L 2172 (5230 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogła­

sza, że na rzecz firmy handlowej Klein et 
Olbrich w Troppau celem zaspokojenia re- 
sztującego kapitału 305 zł. 44 ct. z pn., 
odbędzie się egzekucyjna licytacya realno­
ści pod 1. 288 w Sanoku położonej wyk. 
hip. 1. 213 księgi gruntowej gminy kata- szkowskiego w Skawinie 
stralnej Sanok objętej dłużnika Roberta '
B artha własnej w dwóch term inach dnia 
24 września 1889 i dnia 29 października L. 3129 
1889 o godz. 10 rano w tut. Sądzie w sali

na drugim zaś także niżej takowej sprze 
daną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono F ilipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Szezerzec, 10 czerwca 1889

L. 1981 (5572 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 28 sierpnia powy­
żej ceny szacunkowej, zaś w dniu 28 wrze­
śnia 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności Ik. 836 według wyk. hip. 1. 336 
gminy Skawina Andrzeja Pachońskiego wła­
snej, na rzecz Stowarzyszenia pożyczkowego 
i oszczędności „W zajemna Pomoc“ w Pod­
górzu pto 69 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł 
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanaw ia się 
kuratorem c. k. notaryusza Bronisława Pe-

Skawina, 24 maja 1889.

(5568 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi- 

rozpraw cywilnych z tero, że sprzedaż na nie 10 rano w dniu 3 września 1889 po- 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej wyżej ceny szacunkowej lub za takową, zaś 
ceny wywołania w kwocie 6128 zł. 57 et. dnia 15 października 1889 naw et poniżej 
wa., na drugim  zaś także niżej takowej na- takowej, licytacya dwóch piątych realności 
stąpi. j pod lk. 40 w Domaradzu Jędrzeja Bobra

Wadyum wynosi 612 zł. 86 ct. w go- i Jana Bobra własnych na rzecz Maryi Ko- 
tówce lub w papierach wartościowych pu- zak i Wiktoryi Bober pto 22 zł. 70 et. zpn. 
pilarne bezpieczeństwo dających. ! Cena wywołania 452 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i Wadyum 45 zł.
protokół opisania przynależności wolno przej- Resztę wkrunków, akt oszacowania i
rzeć w tutejszej registraturze. opisania wolno przejrzeć w tus. registraturze.

paździermka 1889 każdokrotnie o godzinie 
10 przed południem przymusową licytacyę 
3/48 z 14/192 części ciała hipotecznego wy­
kazem hipotecznym 1. 505 księgi gruntowej 
gminy Łany objętego a dłużniczki Anasta­
zy5 Radewicz własnych tudzież 7/48 i 7/192 
części tego samego c.ała hipotecznego dłu­
żnika Michała Radewicza własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza ■ 
cunkowa 154 zł. 51 ct. wa.

Zakład wynosi 16 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona ty’ko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Szezerzec, 30 czeFwea 1889.

L. 322 (5550 1 - 3 )
W dniach 16 wrześn.a i 14 paździer­

nika 1889 o 10 rano odbędzie się celem 
wydobycia wierzytelności Jana Sanaka w 
kwocie 17 zł. 50 ct. i 17 zł. 50 ct. przy­
musowa sprzedaż 1/4 części realności ieńa 
Jam rosia lwh. 100 w Woli fiiipowskiej. 

Cena wywołania 94 zł.
Wadyum 9 zł. 40 ct.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w Sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice, 1 sierpnia 1889.

Kuratorem wierzycieli którzyby po dniu 
18 kwietnia 1889 prawo zastawu na sprze­
dać się mającej realności nabyli, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna lub też jakakol­
wiek późniejsza wcale nie lub wcześnie do­
ręczoną być nie mogła ustanowiono tu tej­
szego adwokata dr. Flakowicza z substytu- 
cyą tutejszego adwokata dr. Affego w Sanoku.

Sanok, dnia 3 lipca 1889.

L. 11470 (8658 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu zaspokojenia pretensyi Schajego Bohrera 
w kwocie 555 zł. wa. z pn., przeprowadzi 
w dniach 24 września 1889 i 25 paździer­
nika 1889 każdym razem o godzinie lOtej 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż całej 
realności wykazem hip. 1. 42 i 8/8 niewy- 
dzielonych części realności wyk. hip. 1. 67 
księgi gruntowej gminy M anasterzec obję­
tych dłużniczki Katarzyny Rudej własnych 
z tern, że na pierwszym term inie realności 
te tylko za cenę wywołania lub wyżej te j­
że, zaś na drugim term inie zajakąbądź ce­
nę sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa tychże realności w kwocie 1400 zł.

Wadyum 140 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
wyższych realności można przejrzeć w tu ­
sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński c. k. notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, dnia 19 stycznia 1889.

L. 470 (5429 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu, ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Barona w kwocie 41 zł. z przyn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 
24 września i 29 października 1889 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności objętej wyk. 
hip. dla gminy Padew I. 659 Macieja Gi- 
żyńskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 440 zł.
Wadyum 44 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

powyższej realności ustanowiono p. adw. 
dr. Henryka B randta w Mielcu.

Mielec, dnia 23 lipca 1889.

L. 5203 (5476 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 333 zł. 
wa. z pn. przez Dawida' Schachta^ przeciw 
Jurkowi Pochodzajowi wywalczonej w tus. 
kancelaryi w dniach 24go września i 25go 
października 1889 każdokrotnie o godz. 10 
przed południem przymusową licytacyę rea l­
ności dłużnika pod lk 7S w Łanach poło- 
żonej a całymi wyk. hipot. 1. 4 ,4  i 734 tu ­
dzież w jednej czwartej części wykazami 
hipot. 1. 465 i 427 ks. gr. gminy Łany
ob^ teŁ* ,  .  .Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 330 zł. wa.

Zakład wynosi 33 zł. wa.
Na pierwszym term inie realność rze-

Dla nieznanych z życiaj i miejsca po­
bytu wierzycieli, ustanawia się^ kuratorem 
Emila Witkiewicza w Brzozowie.

Brzozów, dnia 30 czerwca 1889.

L. 4041 (5574 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła 

sza, iż w sprawie egzekucyjnej Józefa Ką- 
kola przeciw Józefowi Chałupskiemu o 81 zł. ' 
13 ct. odbędzie się egzekucyjna licytacya I 

'dnej czwartej części realności n. 92 lwh. ! 
92 ks. gr. gm. Żywca w dniach 11 wrze­
śnia i 16 października 1889 o 10 rano. |

Cena wywołania i szacunkowa 137 zł. 
50 ct.

Wadyum 14 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- ; 

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 1 
żna przejrzeć w tutejszosądowej registra­
turze.

Żywiec, 10 lipca 1889.

L. 4696 (5569 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 16 września 1889 za lub powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 paździer­
nika 1889 nawet poniżej takowej hcytącya 
realności 1. 54 w Jaworowie położonej oia- 
ła  tabularnego nie stanowiącej Manaszego 
i E ttli Spritzer własn j, na rzecz Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Jaworowie pto. 150 
zł. zpn.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum 7 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 17 lipca 1889.

L. 4844 (5548 1—3) _
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 \ 

rano dnia 16 września 1889 za lub powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 paździer- j 
nika 1889 nawet poniżej takowej, licytacya j 
realności 1. 9 według wykazu hip. 1. 69 i ( 
275 księgi gruntowej gminy kat. Przyłbice j 
Tacki Dyda i Michała Dyda własnej, na ; 
rzecz Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi . 
pto 22 ra t po 3 zł. i 3 zł. 27 ct. z pn. j 

Cena wywołania 358 zł. j
W adyum 35 zł. 80 ct. ]
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 1 
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 30 czerwca 1889.

L. 2522 (5170 1 -  3)
Sąd pew atowy Kęcki oćbędz.e egze­

kucyjną sprzedaż realności nr. 65 w Czań- 
cu położonej lwh. 65 objętej Józefa Nal- 
borczyka własnej na pokrycie 12 ra t po­
życzkowych po 18 zł. z pn. w dwóch ter­
minach w dniach 25 września 1889 i 28 
października 1889 każdym razem o godzi­
nie 9 rano.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł. wa.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono notary­
usza Sporna z Kęt.

Kęty, 12 lipca 1889.

L. 4398 (5508 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje ' 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia resz j 
tującej wierzytelności wexlowej Rudolfa ’ 
W agner w kwocie 100 zł. w dniu 20 wrze­
śnia i w dniu 25 października 1889 każdą 
rażą o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
tutejszym Sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 18 liczba wy­
kazu hipotecznego 18 i połowy realności 
liczba wykazu hipotecznego 286 w Buczko­
wicach położonych Katarzyny Czadrowej
własnych.

Cenę wywołania realności n. k. 
stanowi kwota 630 zł. a połowy realności 
1. w. h. 286 kwota 180 zł.

Wadyum przy pierwszej realności wy­
nosi 63 zł a przy drugiej 18 zł.

Realności te na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
przy drugim także poniżej tejże sprzedane- 
mi zostaną.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym Sądzie.

Biała, 20 lipca 1889.

L. 3079 (5313 3 - 3 )
W  Andrychowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 23 września i w dniu 
21 października 1889 o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż sumy 150 zł. aw. zpn. 
na karcie ciężarów ciała hipotecznego gm i­
ny katastralnej Sułkowice lk. i lwh 190 
Anny z Fischerów R itter własnego pier­
wotnie w poz 1 na rzecz dłużnika Wilhel­
ma Feliksa obecnie w poz. 3 na rzecz Jó­
zefa J. Olbricha intabulowanej na zaspoko­
jenie wierzytelności Kamilii Manowskiej w 
kwocie 35 zł.

Na pierwszym term inie suma ta tylko 
za cenę szacunkową lub od szacuukowej 
wyższa, zaś na drugim nawet poniżej tej 
ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 150 złr.
Wadyum 15 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

c. k- notaryusz Marcin Gayczak z Andry­
chowa.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Andrychów, 21 czerwca 1889.

L - 6125 (5 5 i8 ! _ 8)
U  k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięwezmie celem zaspokojenia resztuiącej su­
my 47 zł. wa. z pn„ przez Dawida Scha- 
chta przeciw Anastazyi Radewicz i Micha­
łowi Radewiczowi wywalczonej

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 'kancelary i w dniach 24 "września 1  2 5 ^ -  
i  dnia 21 sierpnia

L. 4219 (5248 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności lwh. 200 i 201 
gm. kat. Pomonięta dłużników Iw ana i W a­
syla Sawków własnej na zaspokojenie wie­
rzytelności Zakładu kred. włość, w likwid. 
a to 13 ra t po 18 zł. zpn. dnia 24 wrześ­
nia i dnia 5 listopada 1889 o godz. 10 ra ­
no, na pierwszym term inie za lub wyżej ce­
ny szacunkowej 459 zł. 50 ct, wa. na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 45 zł. 90 ct. wa.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzoć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony Kazimierz Abgarowicz w Roha­
tynie.

Rohatyn, 26 kwietnia 1889.



L. 5351 (5496 3—3)
W dniach 26 sierpnia 1889 i 23 wrze­

śnia 1889 o godzinie 3 po południu odbę­
dzie się w Sądzie przymusowa licytacya 
realności wedle wykazu hipotecznego 1. 160 
W erchrata, dłużnika Iwana Handra w po­
łowie własnej pod n. kon. 379 w Werchra- 
cie położonej celem zaspokojenia sumy 8 zł. 
z pn., na rzecz Michała Hnatiuka.

Cena wywołania 57 zł. 30 ct. w. a.
W adyum lOpr.
Na pierwszym term inie przeprowadzo­

ną zostanie licytacya tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim terminie tak­
że niżej ceny| szacunkowej.

Kuratorem dla wierzycieli nieobecnych 
i niewiadomych ustanowiony pan W łady­
sław Górka.

Reszta warunków w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Rawa, 30 czerwca 1889.

L. 2487 (5495 3 - 3 )
W dniu 3 września i w dniu 15 paź­

dziernika 1889 o 10 godzinie z rana odbę­
dzie się w Sądzie tutejszym  na pierwszym 
term inie za lub powyżej na drugim  i poni­
żej ceny szacunkowej licytacya realności 1. 
97 według wykazu hip. 24 ks. gr. gminy 
Krechowice objętej Wasyla, Katarzyny, Ma­
ryi, Jewdochy, Antoniego i Nastusi Dyczka 
własnej na rzecz H erscha Sokala celem ścią­
gnięcia sumy 101 zł. 8 ct. z pn.

Cena wywołania 700 zł.
W adyum 70 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

wolno przejrzeć w tusąd. registraturze.
Dla nieznanych wierzycieli, ustanawia 

się kuratorem W ładysława Jastrzębskiego z
Krechowiec.

Rożniatów, 11 czerwca 1889.

L. 7044 (5488 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 300 zł. z pn., odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę powyższych w ie­
rzytelności na. hipotekę służącej realności 
realności pod 1. 297 w Rycheicach, położo­
nej Józefa Bacha własnej na rzecz kasy po­
życzkowej powiatowej w Drohobyczu w dniach 
4go września 1889 i 16 października 1889 
każdym razem o godzinie 10j przed połu­
dniem.

Realność ta  sprzedaną zostanie w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 740 zł. wa. w drugim term inie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepi­
sów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. 
ust. p.

Zakład wynosi lOprc. ceny wywołania.
Kuratorem  nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Popławskiego w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 81 m aja 1889.

L. 7045 (5489 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 70 zł, wa. z pn., odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż przez publiczną lieytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej real­
ności pod 1. kons. 164 w Michalewicach po­
łożonej nieobjętej masy spadkowej ś. p. 
Ołeksy Bołonnego własnej na rzecz proszą­
cej kasy pożyczkowej powiatowej w dniach 
4 września 1889 i l6go października 1889 
każdym razem  o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Realność ta  sprzedaną zostanie w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 225 złr. wa. w drugim term i­
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 18871. 74’dz. u. p.

Zakład wynosi lOpr. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 3 i  m aja 1889.

L. 5584 (5498 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
w Zaleszczykach położonych wedle wyk. hip. 
1. 222 i 246 tejże gminy ciało tabularne 
stanowiących dłużnika Romana Mikickiego 
własnych na zaspokojenie pretensyi Rozalii 
Hołowieckiej w kwocie 350 zł., dnia 5 wrze­
śnia 1889 i dnia 9 października 1889 każ­
dym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej
takowej.

W adyum  wynosi 87 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy 

ciągi tabularne i ak t oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanawia się kuratorem 
Antoniego Grossa notaryusza a dla niewia­
domych z życia i miejsca pobytu K atarzy­
ny Priiffer, Doroty H arra i Fryderyki W ar- 
nickiej ustanawia się kuratorem adwokata 
dr. Stoklasę z Zaleszczyk.

Zaleszczyki, 17 lipca 1889.

L. 4143 (5295 3 - 8 )
W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo­

wie celem zaspokojenia wierzytelności A bra­
ham a Tennenbaum a w kwocie 750 zł, wa. 
po strąceniu jużupłaeonej kwoty 140 zł. odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod nr. k. 35 w Rzeszowie położonej 
wykazem hipotecznym 1. 30 księgi głównej 
gminy kat. Rzeszów objętej na imię Ju lia ­
na i Salomei Słotwińskiej zaintabulowanej 
w dniu 23 września 1886 i w dniu 25 pa­
ździernika 1889 każdym razem o 10 godzi­
nie rano z temnadmienieniem, iż realność ta 
na pierwszym terminie jedynie za lub po­
wyżej ceny szacunkowej zaś na drugim te r­
minie i poniżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną zostanie.

Cena wywoławcza 850 zł 50 ct. wa.
Wadyum 85 zł. 5 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Ais ze sybstytu- 
cyą adwokata dr. Bindera w Rzeszowie.

Resztę warunków licytacyjnych w Są­
dzie można przejrzeć.

Rzeszów, 27 czerwca 1889.

L. 5561 (5238 3 - 3 )
Wadowicki Sąd powiatowy del. miej. 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
małoletnich Józefy Targoszowej, Anieli, Jó- 
fa, Karoliny, Bronisławy i Maryanny Kale- 
tków w kwocie 128 zł. 167a ct. z pn. od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 
24 września i 29 października 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna li­
cytacya 8/14 części realności lk. 11 w J a ­
mnikach ad Szczurowa położonej w księ­
dze gruntowej na Jan a  Ficka zapisanej.

Cena wywołania 799 zł. 64 ct.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, dnia 26 czerwca 1889.

L. 7519 " “  (5462 8— 3)
Stanisławowski Sąd obwodowy ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
egzekueyęj popierającego stanisławowskiego 
Banku zaliczkowego vs kwocie 350 zł. z wię­
kszej 900 zł. wa. pochodzącej z pn., odbę­
dzie się w biurze III  tutejszego Sądu przy­
musowy jaw ny przetarg sum 1300 zł. i 1000 
zł. w. a. z przynależytościami na dobrach 
Studzieniec Ladczański wykazem h ip o te-, 
cznym 1. 312 karta C. poz. 31 i 32 obję­
tych na rzecz dłużnika Adolfa Knihinickie- 
go zaintabulowanych w dwóch term inach a 
to dnia 12 września 1889 nie niżej ceny 
wywołania 1300 zł. i 1000 zł. i dnia 14go 
października 1889 także i poniżej takowej 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wadyum wynosi lOpr. od sta to jest 
kwota 130 zł. i 100 zł. wa.

Resztę warunków tudzież wyciąg tabu­
larny można przejrzeć w tusądowej reg i­
straturze.

Dla wierzycieli niewiadomych, tudzież 
tych, wszystkich którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 25 czer­
wca 1889 na powyższe hipotekowane sumy 
prawo zastawu usyskali lub którymby uchw a­
ła  licytacyjna albo jakakolwiek późniejsza j 
z jakiegobądź powodu wcześnie lub wcale j 
doręczoną być nie mogła ustanowiono ku­
ratora w osobie dr,. Eliasza Fischiera z za- ■ 
stępstwem dr. Buczyńskiego.

Stanisławów, 13 lipca 1889.

20 m aja 1889 do tabuli weszli kuratorem 
p Feliksa Walczaka z Krakowea i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licyta- 
cyi i ustanowieniu dla nich kuratora niniej- 
szem zawiadamia.

Krakowioc, dnia 15 ezeiwca 1889.

L. 4881 (6477 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza w sprawie c. k. Prokuratoryi Skar­
bu przeciw Srulowi Teicher pto 60 zł. z 
pn., przymusową lieytacyę realności dłu­
żnika w Zabłotowie powiatu Sniatyn w yka­
zem hip. 1331 objętej, ciało tabularne s ta ­
nowiącej, na 105 zł. oszacowanej na dnie 
17 września i 21 października 1889 w Są­
dzie o godz. 10 przed połud. odbyć się ma­
jącą, a to na pierwszym term inie za cenę 
szacunkową, na drugim także niżej ceny.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe w arunli w registraturze tusądowej 
do przejrzenia.

Wadyum 10 zł. 50 ct
C. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, 12 lipca 1889.

L. 5036 (5565 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 695 zł. 
45 ct, z pn., odbędzie się na rzecz firmy 
„Matzner et Jozefsthal“ w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości Iwh. 54 
gm. kat. Kołatów  objętej dłużnika Haima 
Klausnera własnej w dwóch term inach mia 
nowicie dnia 19 września i 24 październi­
ka 1889 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra­
turze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Zakrzewski w Bochni.

Wadyum wynosi 181 zł. 50 ct. 
Bochnia, dnia 4 lipca 1889.

i na ewentualnie opróżnić się mającą posadę 
c. k. notaryusza w obrębie tutejszej c. k. 
Izby, rozpisuje podpisana e. k. Izba nota* 
ryałna niniejszem konkurs.

Podania kompetecyjne należycie udo­
kumentowane, mają być do dnia 4 września 
1889 podpisanej c. k. Izbie notaryalnej 
przedłożone.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 11 sierpnia 1889.

L. 197 (5497 3 - 3 )
Sąd Zabłotowski potrzebuje dyetaryu- 

sza, wprawnego m anipulanta. Zgłoszenia do 
26 sierpnia. Płaca 20 w miarę aplikacyi 
25 złr.

Naczelnictwo Sądu.
Zabłotów, 13 sierpnia 1889.

Upadłości.

L. 1890 (5500 3 - 8 )
Przy Sądzie krajowym w Krakowie jes t 

opróżnioną posada adjunkta w IX randze.
Ubiegający się o tę, względnie przy 

innym Sąazie kolegialnym lub powiatowym 
opróżnić się mogącą posadę adjunkta, wnio­
są swe podania w drodze przepisanej do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie do 
2 września 1889.

W Krakowie, dnia 12 sierpnia 1889.

L. 4215 (5467 3—3);
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- i 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże j 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna j 
sprzedaż realności pod 1. konsk. 109 w Cho- 
tyńcu położonej, wedle wykazu hipoteczne­
go nr. 826 358 tejże gminy dłużników K a­
śki, Stefana, Hanki, Maryny i Nacki Trój­
niaków, Jacka Uściennego i Hrycia Boga- 
eza własnej, na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w likwidacyi 4 ra t po 15 zł. 
94 ct. i reszty kapitału w kwocie 84 zł. 
67 ct. dnia 12 września i dnia 24 paździer­
nika 1889 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no, a to na pierwszym term inie tylko za 
lub wyżej ceny .szacunkowej 482 zł., na d ru ­
gim zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 48 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny, akt oszacowania można w 
tusądowej registraturze przejrzeć.

W reszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwśekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to je s t po dniu

L. 9891 (5527 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek Mau­
rycego Berkowicza kupca w Tarnopolu, a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol­
wiek by się takowy znajdywał, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią 
żuje. Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się p. c. k. radcę Sądu krajowego Schabea- 
becka a tymczasowym zarządcą masy p. 
dr. Blausteina adw. w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 27 sierpnia 1889 o 9 godz. 
przed południęm przed komisarzem konkur­
sowym wyznaczonym, za przedłożeniem do­
kumentów, któreby ich pretensyę wykazywa­
ły, oświadczyli się co do potwierdzenia tym 
czasowego zarządcy masy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież, aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą doc-hodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 27 paździer­
nika 1889 bądź to bezpośrednio w Sądzie 
obwodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na term inie na dzień 19 listopa­
da 1889 o godzinie 10 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawowali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufauie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w T ar­
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek Komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, je s t 
zarazem term inem  do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1889.

L. 55645 (5577 1— 3)
W celu rozdania w dniu 15 listopada 

1889 r. posagu 350 zł. a. w. z fundacyi 
Joela Biera dla ubogich dziewcząt mojże- 
szowego wyznania, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 10 października 1889 r.

O ten posag ubiegać się mogą ubogie 
moralnie się prowadzące dziewczęta, wy­
znania mojżeszowego, które skończyły przy­
najmniej 16 rok życia.

Pierwszeństwo przed innymi mają k re­
wne fundatora, po nich dziewczęta urodzo­
ne w Podhajcach, a w braku tak ich , albo 
gdyby zgłaszające się krewne fundatora lub 
dziewczęta urodzone w Podhajcach nie po­
siadały wymaganych warunków, mogą także 
korzystać z tej fundacyi inne, ubogie a mo­
ralne dziewczęta izraelickie.

W ypłata sumy posagowej nastąpi do­
piero po wykazaniu się zawartem wedle 
przepisów prawnych małżeństwem, do rąk 
obdarzonej, lub gdyby ta nie była pełno­
letnią, do rąk prawnego jej zastępcy, w tym 
celu zostanie kwota posagowa złoZoną w 
kasie oszczędności.

Podania zaopatrzone m etryką urodze­
nia, świadectwem ubóstwa i moralności, 
tudzież dowodem pokrewieństwa z fundato­
rem, a względnie urodzenia w Podhajcach, 
mają być wniesione przed upływem term i­
nu konkursowego do c. k. Namiestnictwa.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1889.

L 59799 (5575)
Celem obsadzenia posady urzędnika 

pomocniczego dla spraw domenowych przy 
galicyjskich c. k. urzędach sprzedaży soli 
w XI klasie rangi z systemizowanymi po­
borami i z obowiązkiem złożenia kaueyi w 
kwocie 600 zł. aw. rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się winni wykazać oprócz 
uzdolnienia fachowego i znajomości przepi­
sów kasowych i rachunkowości,|także dome­
nowej, że władają językami krajowymi i n ie­
mieckim i wnieść swe podania w drodze 
służbowej do e. k. krajowej Dyrekcyi skar­
bu we Lwowie w ciągu 4 tygodni.

C. k krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 14 sierpnia 1889.

Konkursa.
L. 943 (5532 3 - 8 )

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. notaryusza w Kossowie, lub gdyby ta 
posa < a przez przeniesienie obsadzoną została,

L. 8841 (5473 8 - 3 )
Sokalski ck. Sąd powiatowy uznał An­

toniego Bratczuna z Bobiatyna m arnotraw ­
cą ustanawiając kuratorem Koruyłę Bogu­
sza z Bobiatyna.

Sokal, dnia 4 lipca 1889.

L. 5627 (5472 3 - 3 )
Sokalski ck. Sąd powiatowy uznał 

Stanisława Kaliszewskiego ze Sokala umy­
słowo chorym ustanawiając kuratorem ks. 
Pawła Kozinka z Wiszeńki.

Z ck. Sądu powiatowego.
Sokal, 2 maja 1889.

h. 2243 (5494 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowem siole 

ogłasza, że Mykieta Rudyk rolnik z Hnili- 
czek, uznany został marnotrawcą a kurato­
rem jego ustanowiono Iwana Pilipczuka z 
Hniliczek.

Nowesioło, 30 czerwca 1889.

L. 6069 
Stefan

(5493 2—3)
  Kowal po Hnacie z Baszni

górnej uznany marnotrawcą, kuratorem Pań- 
ko Maksymiec z Baszni.

Lubaczów, dnia 3 sierpnia 1889.
C. k. Sędzia powiatowy.



L. 3756 (5516 2—3)
Fed Kołacznik (syn Andrucha) gospo­

darz z Derewni, z powodu marnotrawstwa 
wzięty pod kuratelę.

Kuratorem Stefan Praktyka gospodarz 
z Derewni’

Mosty w., dnia 16 lipea 1889.

L. 2423 (5517 2 - 3 )
Kiryło Szuliga z Łuki wielkiej uzna­

ny został za marnotrawcę.
Kuratorem ustanowiono Hryńka Szu­

liga gospodarza z Łuki wielkiej.
C. k. Sąd powiatowy.

Mikulińce, 29 maja 1889.

(5519 2 - 3 )  
z Kutysk uznany

L. 5589
Pyłyp Gawaryn 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Andrij Sawa- 

ryn z Kutysk.
C. k. Sąd powi towy.

Tłumacz, dnia 30 lipca 1889

L. 8321 (5501 2 - 3 )
Józel Majchrowicz kotlarz i właściciel 

realuości z Gorlic uchwałą ck. Sądu obwo­
dowego w Jaśle z dnia 27 lipca 1889 1. 
3339 jako obłąkany oddany został pod ku­
ratelę.

Kuratoren ustanowiono p. W ilhelm a 
Zajączkowskiego ck. adjunkta podatkowego 
z Gorlic.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Gorlice, dnia 12 sierpnia 1889.

L. 4217 (5549)
Z mocy uchwały ck. Sądu obwodowe 

go w Przemyślu z 8 maja 1889 1. 4677 
przedłuża się opiekę nad upośledzonym na 
umyśle Antku Nakonecznym z Kochanówki 
na czas nieograniczony.

C. k. Sąd powiatowy.
Krakowiec, 26 maja 1889.

L. 3953 (5553 1—3)
Jacko Porada rolnik z Wróblaczyna 

został z powodu zachodzącego marnotraw­
stwa wzięty pod kuratelę, a kuratorem u- 
stanowiony Kość Pułyk z Wróblaczyna. 

Niemirów, 23 lipca 1889

Rozmaite obwieszczenia.
(5543 1 - 3 )

Pan dr. Ludomir Lewandowski wpi­
sany został z dniem 9 sierpnia 1889 na li­
stę adwokatów z siedzibą w Gródku.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów dnia 9 sierpnia 1889.

L. 4545 (5474 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Maryannę z Nyklów Koziarzową, że 
Mojżesz Rottenberg ze Sokołowa wniósł 
przeciw niej pozew do 1. 4545 o zapłacenie 
50 złr., że w sprawie tej term in na 3 
września 1889 o godz. 9 przed południem 
wyznaczony, a kuratorem dla niej Wojciech 
Nykiel ze Sokołowa ustanowionym został.

Sokołów, 7 sierpnia 1889.

L. 24783 _ (5144 3 3)
C k. Sąd miejski delegowany cywilny 

w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Konstantego Cetnerskiego, 
że przeciw niemu wniósł Izak Salomon Feil 
pozew de praes. 2 kwietnia 1889 1. 11400,
0 zapłacenie kwoty 42 złr. z pn. i że tut. 
sąd wyznaczył term in do rozprawy drobia­
zgowej na dzień 23 października 1889 o 3 
godz. po południu, tudzież, że ustanowił 
kuratorem dla niewiadomego z miejsca po 
bytu pozwanego Konstantego Cetnerskiego, 
adw. dra Dadleza z substytueyą adw. dra 
Dobiji.

Wzywa się przeto pana Konstantego 
Cetnerskiego, aby na powyższym terminie 
osobiście się stawił lub sądownie ustano­
wionemu kuratorowi potrzebnych infornaacyj 
udzielił albo innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, w przeciwnym bowiem razie roz­
prawa z ustanowionym kuratorem na koszt
1 niebezpieczeństwo jego przeprowadzoną 
zostanie.

Kraków, 18 lipea 1889.

L. 27663 (5192 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie m niej­

szym odyktem wiadomo czyni, iż na skutek 
podania c. k. nprz. galic. akc. Banku hip. 
we Lwowie de pr. 11 lipca 1889 1. 27663, 
ustanawia w sprawie egzekucyjnej ck. uprz. 
galic. akc. Banku hip. przeciw spadkobier­
com Adolfa Kamm o zapłacenie 5 ra t poży­
czkowych po 141 złr. 7o ct. a. w. i reszty 
kapitału 2197 złr. 75 ct. a. w. z pn. dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Rozalii Kamm 
na jej koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
adw. dra Feilesa z substytueyą adw. dra 
Weissa.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Rozalię Kamm, aby w należytym czasie 
osobiście stanęła, lub potrzebne tytuły p ra­
wne ustanowionemu zastępcy udzieliła, lub

innego zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła, 
słowem stosownych do ©brony środków 
użyła, gdyż wynikające z zaniedbania sku­
tki, sama sobie przypisać będzie musiała.

W e Lwowie, 13 lipca 1889.

inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Lwów, dnia 11 lipca 1889.

L. 25575 (5194 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 27 czerwca 1889 do 
1. 25575, wniósł Markus Katz i Jakób Lewin 
przeciw Jencie Brillant, pozew o wykreśle­
nie prawa zastawu dla sumy 228 złr. 23 
ct. m. k., z większej sumy 590 złr. m. k. 
pochodzącej, ze stanu biernego realności 
lk. 135 3/4 we Lwowie, na który to pozew 
wyznaczono term in dziewięćdziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Jenty 
B rillant nie jest wiadome, został dla niej 
adw. dr. Krosiński kuratorem, a tegoż za­
stępcą adw. dr. Sietnicki mianowany.

Wzywa się zatem niewiadomą z miej­
sca pobytu i życia Jentę Brillant, aby do 
swojej obrony służące środki ustanowione­
mu kuratorowi dostarczyła lub też innego 
zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi wy 
mieniła, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni­
knąć mogące następstwa szkodliwe, sama 
sobie przypisze.

We Lwowie, 6 lipca 1889.

L. 4033 (5511 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

deleguje pana dra Leona Reiss, c. k. nota- 
ryusza w Olesku, ogółem do przedsiębrania 
wszystkich § 183 a ord. not. z dnia 21 
maja 1885 1. 94 dz. u. p. określonych czyn­
ności urzędowych sądu tegoż, jakie okażą 
się potrzebnymi w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Olesku, mianowicie do spisy­
wania aktów zejścia i przedsiębrania wszel­
kich w postępywaniu spadkowem lub opie- 

1 kuńczem potrzebnych czynności, w których 
I nie rozchodzi się o rozstrzygnięcie sądowe, 
j Delegacyą tą udzielona innym c. k. 
j notaryuszom podobna ogólna delegacya na 
j okrąg’ c. k. sądu powiatowego w Olesku, 

traci swe znaczenie.
Złoczów, dnia 22 czerwca 1889.

L. 1816 (5466 2—3)
Gwoździecki Sąd powiatowy zawiada­

mia rzekomo w Jerozolimie przebywającego 
Moszka Schónera, że jego, tudzież Feiwla 
Żółkiewera i Abrahama Schónera zapozwał 
Wasyl Sawiak Pawła z Baliniec o własność 
pgr. 1. 2277, 2280/3 i 2281/1 w Kułaczko- 
wcach lub zapłacenie równowartości 100 
złr. a. w.

Na pozew ten ustanowiono term in do 
sumarycznej rozprawy na dzień 26 sierpnia 
1889 o 9 godzinie przed południem, a dla 
niego ustanowiono Josla Schiklera Dawido 
wego kuratorem.

Wzywa się tedy Moszka Schónera, 
ażeby co do obrony z kuratorem się poro­
zumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
w czas przedstawił, inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gwoździec, dnia 1 lipca 18o9.

L. 4546 (5475 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Sokołowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomych Franciszka i Maryannę małż. 
Koziarzów, że Mojżesz Rottenberg ze Soko 
łowa, jako c-esyonaryusz Majera Mortki 
Liebermana, wniósł przeciw nim pozew do 
1. 4546 o zapłacenie 22 złr., że w sprawie 
tej term in na 3 września 1889 o godz. 9 
przed południem wyznaczony, a kuratorem 
dla nich Wojciech Nykiel ze Sokołowa 
ustanowiony został.

Sokołów, 7 sierpnia 1889.

L. 7639 (5138 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi jako 

urządzający spadek po Józefie Aschenbren 
nerze, zmarłym w Kołomyi w roku 1865 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia, wzywa tegoż dzieci Katarzynę i Jana 
Aschenbrennerów z miejsca pobytu niewia­
domych, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia wydania Gazety edykt po raz trzeci 
ogłaszającej licząc, oświadczenie swoje do 
spadku do tego sądu wnieśli, gdyż inaczej 
spadek z ustanowionym dla nich kuratorem 
Wacławem Lehnerem i oświadczonymi spa­
dkobiercami urządzonym zostanie.

Kołomyja, 11 sierpnia 1888.

L. 5898 (5513 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia niewiadomago z życia i miejsca po­
bytu Jana br. M attencloita, byłego poru 
cznika ułanów Schwarzenberg, iż 9 sier­
pnia 1889, 1. 5898, wniósł przeciw niemu 
Benjamin Recht z Dębicy pozew o zapła­
cenie kwoty 150 złr., że term in do rozpra­
wy na dzień 29 sierpnia 1889 o godz. 9 
rano wyznaczono i dla niego kuratora 
w osobie Karola Rozmysłowskiego w Dębicy 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Jana br. M atten­
cloita, aby potrzebnych informacyi kurato­
rowi udzielił, lub innego pełnomocnika 
wskazał, inaczej wyniknąć mogące złe sku­
tki, sam sobie przypisze.

Dębica, dnia 10 sierpnia 1888.

L. 2638 (5509 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 

w sprawie pisemnej Herscha Ramlera prze­
ciw Marcelemu Osadcy o zapłacenie kwoty 
760 złr. a. w. z pn., ustanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado­
mego, adw. dra Dębickiego, z substytueyą 
adw. dra Krobickiego i doręczył mu pozew 
de praes. 6 marca 1889 !. 2638.

Wzywamy przeto pozwanego, by usta­
nowionemu dlań kuratorowi do 90 dni udzie­
lił potrzebnych informacyi lub też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
w przeciwnym razie złe skutki z tąd wyg 
nikłe, sam sobie przypisać będzie musiał. 

Kołomyja, 30 marca 1889.

L. 4848 (5140 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Majera Sandel, iż uchwałą z dn. 
7 września i 888 1. 9637, dozwolono inta- 
bulacyę Salomona S hneebalga za właści­
ciela zapisanych w wyk. hip. 1. 96 księg 
grunt dla I dzielnicy miasta Kołomyi na 
imię Peine Swidi-s zara. Sandel 25/40 czę­
ści realności pod lk. 16*7* i że dotyczącą 
uchwałę tabularną dla Majera Sandel j rze- 
znaczoną. doręcza się ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adw. dr. Schusterowi 
w Kołomyi.

Kołomyja, dnia 8 czerwca 1889.

L. 3088 (5530 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcaeh 

uwiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Simona Reinischa, że Michał Domaradzki 
z Kluwiniec, wytoczył przeciw niemu pod 
dniem 11 kwietnia 1889, 1. 3088, pozew 
o uznanie prawa własności do parceli grun 
towej 61/2 objętej, wyk. hip. nr. 333 ks. 
grunt, gminy Kluwińce, i że do rozprawy 
wyznaczono termin na dzień 4 września 
1889 o 9 godz. rano, a kuratorem ad actum 
ustanowiono Dm ytra Mandziuka z Kluwiniec.

Wzywa się zatem Simona Reinischa, 
aby przed term inem  temuż kuratorowi do­
starczył potrzebnych .do obrony dokumen­
tów, lub też wymienił innego pełnomocnika, 
któremu pozew i dalsze tusądowe uchwały 
doręczane być mają.

Kopyczyńee, dnia 10 czerwca 1889.

L. 29773

bieńskiego nie je s t wiadome, ustanowiono 
dla niego kuratorem adw. dra Sołowija, 
a tegoż zastępcą adw. dra Nowackiego 
i wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Rogera hr. Ł u ­
bieńskiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swojej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe, sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 27 lipca 1889.

(5193 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Rogerowi 
hr. Łubieńskiemu, że przeciw niemu został 
dnia 27 lipca 1889 do 1. 29773, na rzecz 
Towarzystwa wzajemnego kredytu wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 złr. 
a. w. z pn.

Gdy miejsce pobytu Rogera hr. Łu-

L. 22792 (5142 1 - 3 )
C. k. Sąd miejski delegowany zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu i za- 
, mieszkania Konstantego Cetnerskiego, że 
j Izaak Salomon Feil wniósł przeciw niemu 

wypowiedzenie de praes. 9 maja 1889 1. 
15951, w przedmiocie opuszczenia mieszka­
nia pod 1. 6 przy ulicy Mikołajskiej, oraz, 
iż ustanowiony pierwotnie dla masy nieo­
bjętej Wincentego Cetnerskiego, obecnie 
zaś dla Konstantego Cetnerskiego, kurator 
adw. dr. Dobija w Krakowie, wniósł prze­
ciw wypowiedzeniu zarzuty de pr. 18 maia 
1889 1. 17337.

Do rozprawy sumarycznej wyznacza 
się term in na dzień 9 sierpnia 1889 o 9 
godz. rano.

Kraków, 15 lipca 1889.

L. 10882 (5191 1—8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Altera Horna, iż w skutek prośby Józefa 
i Józefy Jarmickich, uchwałą z dnia 4 li­
stopada 1888 1. 16558, dozwolono na rzecz 
tychże intabulowanie prawa własności 1/2 
realności pod lk. 28 w Tarnowie na Zabł«- 
ciu położonej, tegoż Altera Horna własnej, 
którą ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Stecowi doręczono.

Tarnów, dnia 18 lipca 1889.

Doniesienia prywatne.
L. 3367

Obwieszczenie.
(5502 3 - 3 )

Stosownie do uchwały Rady gminnej 
z dnia 25 lipca 1889 zapadłej, zostanie pra­
wo propinacyi miejskiej wraz z prawem 
poboru opłat gminnych od napojów propi- 
nacyjnych, jak  niemniej prawo propinacyi 
na tutejszym dworcu kolei i drobny wy­
szynk propinacyjny w „Zielonej karczmie14, 
w końcu budynki „Jerozolima" i „Mała 
karczma" (oba budynki na mieszkanie tyl­
ko) w drodze publicznej licytacyi, a to za 
pomocą pisemnych ofert na czas od dnia 
1 listopada 1889 do ostatniego październi­
ka 1892, to jes t na trzy po sobie następu­
jące lata w dzierżawę wypuszczone.

Licytacya odbędzie się na dniu 29 
sierpnia 1889 o godz. 12 w południe w sali 
tutejszego ratusza, a to na wszystkie po­
wyższe przedmioty dzierżawne tylko łącznie 
i razem.

Jako cenę wywołania za wszystkie 
przedmioty dzierżawne razem ustanawia się 
obecny czynsz dzierżawny w kwocie 35.525 
zł. a. w. rocznie.

Pisemne oferty w 10 prc. zakład jak 
niemniej marką stemplową na 50 ct. zao­
patrzone w powyższym terminie tu wnie­
sione być mają.

W arunki licytacyi w tutejszym urzę­
dzie przejrzane być mogą.

Z Magistratu miasta 
Brody, dnia 1 sierpnia 1889.

L. 36559 (5499 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S I 

we Lwowie, zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Mojżesza Pancera, że 
przeci > niemu przez Ludwika Jackowskiego 
pozew o unieważnienie kontraktu dzierżawy 
prawa propinacyi dóbr Powitno, uznanie 
kaueyi 150 złr. za przepadła i ustąpienie 
z dzierżawy na dniu 6 kwietnia 1889 do 
1. 18319 wniesiony został.

P o n i e w a ż  miejsce pobytu Mojżesza 
Pancera nie jest wiadome, ustanawia się 
dla niego kuratora ad actum w osobie dra 
Czeszera, zastępcą zaś adw. dra Flaschnera, 
a doręczając pierwszemu pozew Mojżesza 
Pancera, wzywa się tegoż, by ustanowio­
nemu kuratorowi środki do obrony dostar­
czył lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż
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__ « Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
zębów O jc ó w  B e n e d y k t y n ó w  rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy p r ó c h n ie n ie  
zęDow , któro bieli i wzmacnia jak  również 
odswież.a i utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel­
nikowi zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
• ^pzny preparat nccjiepsy ze środków leczących i 

jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów. »

a g e n t  g ł ó w n y  ’ S E G U I N
Znajduje sie we Lwowie w apt.: P P  Mikolascha, Wewiór- 

skiego, _ Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg . Jah la ; w 
Krakowie _ w apt. P P . Eedyka , Wiszniewskiego , Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . Douning.

We Lwowie w aptece pana Ruekera. 7079



Ważne dla rodziców!
Urzędnik, którego zalaeić mogą znane osobistości, 
przyjmie kilku studentów na staneyę. — Wiadomość 
nr. 1, ulica Korniaktów (ob .k Domu Narodnego), 

drugie piętro, drzwi 50. 5578

Młody człowiek ezniet wykształ­
cony w gospodarstwie rolniezem i leśnic­
twie, dobry jeździec, znakomity strzelec, 
szuka posady u katolickiego państwa pod 
A. C. Lwów, poste restante . 5450

|.yrekcya szkoły i stowarzy­
szenia tkaezów w Błażowie 

zawiadamia szanowną Publiczność, że 
ceny płócien, bielizny stołowej, rę­
czników, płócienek kolorowych, wyro­
bów na ubrania męskie itd. znacznie 
zniżone zostały. Cenniki wraz z prób­
kami rozsyłamy franko. 5560

Cennik płócien i stołowizny
wyrobu ręcznego z czysto lnianej przędzy 

po najniższych cenach

F ra n ciszk a  D łu gosza
w  K o rc z y n ie  obok K ro sn a .

Nr. 20 sztuka po 9 zł. 25 et.)
30
40
50
60
80

109

11
12
14
16
19
22

25

50 ” 1

“ ; i

W inogrona
k u racyjn e i sto ło w e , zbierane codzień 
świeżo z pnia, rozsyłamy w csobnyeh na ten cel 
przygotowanych koszykach o 5, 8 klgr., miano 
wicie: ku.-aeyjne lub stołowe po 35 ct. za klgr., 
muszkatelowe po 45 et. za klgr., franko do wszyst­

kich miejsc poeztewych w Austro-Węgrzech. 
BRACIA BESCHOFSKY 

producenei wina w Tolcsya koło Tokaju 
Górne Węgry. 152!

78 ctm. szerokie.

82 ctm. szerokie, 
płótna cienkie we­
bowe na koszule 
85 ctm. szerokie. 

Długość każdej sztuki wynosi 35 metrów. 
Płótna prześcieradłowe nr. 30 150 ctm. szerokie, po 

21 zł. — nr. 50 na 165 ctm. szerokie po 28 zł. 
Chusteczki z nr. 100, 55[j] ctm., obwiedzione naoko­

ło szlaczkiem, tuzin 3 zł.
Obrusy 145 ctm. szerokie, metr po 90 ct.
Obrusy w kwadrat na 6 osób, 160[j ctm. z frendz- 

lami w około i serwetki kawowe z frendzlami 
po 3 zł. 50 et.

Obrusy na 12 osób 160 ctw. szerokie, 2 >0 ctm. dłu­
gie z rendzlami dokoła z serwetkami po 6 zł. 

Serwety 05Q  ctm , tuzin 3 zł.
Ręczniki 45 ctm. szerokie, 150 ctm. długie, tuzin 3 

zł. 75 ct. — Ręczniki spore 40 ctm. szerokie, 
sztuka 34 metrów długa 7 zł. 20 ct.

Dymy 85 ctm. szerokie, metr po 4 i ct. lub sztuka 
14 zł.

Płótno żaglowe na letnie ubiory 65 ctfn. szerokie, 
metr po 30 ct.

Ścierki 75Q  ctm. ze szlaczkami czerwonymi lub nie­
bieskimi, tuzin 2 zł. 50 ct. t 421

Próbki posyłam za darmo i opłacone.

D la  ch łop czyk ów .
I. konces. prywatna czteroklasowa

P a r k ie ty  S z k o ł a  l u d o w a
przygotowi-j-ł uczniów do szkół średnich. 

Wpisy rozpoczynają się 1 września. 
Bliższych szczegółów programu nauki i 

warunków przyjęcia udziela Dyrekcya tego 
Zakładu przy ulicy Piekarskiej L. 7. 4218

p o sa d zk i
deszi zułkowe

oraz 5211

wszelkie wyroby stolarskie
jako to okna, drzwi itd. poleca 

F abryka p arow a
B r a c i  T c z e l a k ó w

we Lwowie.

BOLE ŹOŁADKA
Trudno trawienie, kwasy, u trata  

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Chinę,Kokę,Pepsinę,i.t.p.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
N a wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P. GREZ,’A ptekarz, 34-, r u e  L a B r u y e r e ,  P A R IS  
We L w o w i e ,  w  aptekach : pp. K. M ikolascha, 

W ewiórskiego, Ruckera i Sklep ińsk iego ; 
w  K r a k o w i e ,  w  aptekach : pp. Rcdyka, W isz­

niewskiego, Trauezyńskiego i Siedleckiego.

Mączka* kościana
parzona, fermentowana jakoteż

preparowana kwasem siarkowym;
najskuteczniejszy n a w ó z  pod wszelkie

zasiewy i

Proszek  do k a r m y
(Fosforan wapniowy)

■ardzo skuteczny dodatek do karmy dla zw ierząt domowych 
drobiu wszelkiego rodzaju: wpływa na silny  rozwój kości 

Tzyszlego bydła pociągowego, przyspiesza otuczem e , po- 
.vięfcs» znacznie wydatność m l e k a  u k r ó w  i pro­

dukcję j a j  u d r o b i u .
P a k ie t  n a  p ró b ę  ważący 5  k ilo  wysyła odwrotną 

pocztą za nadesłaniem  przekazem 1  z ł r .  GO C t.  z opa­
kowaniem i opłaceniem porta do każdej poczty w Austrji 
i Niemczech.

Opis i sposób użycia tak Mączki kościanej, jako te i 
i Proszku do karm y, na żądanie bezpłatnie i franco.

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych
Spótki komandytowej

v J u l j a n a  w a n g a  *
W6 L w o w i e ,  ulica Jagiellońska Nr. 12.

„W Paryżu Collin & Cie. rue Maubeuge 49

B ila n z -C o n t o -N  ach w eis.i
Laut kais. Yerordnung von 29 Noyember 1865 R. G B. Nr. 127 der deut­
schen Continental-G&s-Gesellschaft zu Dessau, fur die Gasanstałt Lemberg

pro 1888. 5456
fl. kr. fl. kr.

An Casja-Conto . . . . 2853 53 Per Conto der Direetorial Haupt-Casse 638723 58
„ Mobilieu-Conto . 754 —
„ Reiniguugs-Material-Corto 66 50
n Cent- der Priyateinrichtungen 7683 33
„ Conto der verm. PrivateinriehtuDgen 485 88
„ Theer-Conto . . . . 3123 76
„ Ammoniak-Conto 115-5 29
„ Gespann-Conto 900 -
„ Betriebs-Utens.- und Unk -Conto 500 —
,, Oefen-Unterhaitungs-Conto . 695 28
„ Gas-Conto . . . . 116 60
„ Gas-Consumeaten-Conto 26309 33
„ Coaks-Conto . . . . 1496 07
„ Gaskohlfn-Ccnto . 21982 34
„ Magazins und Werkstatten Conto . 12961 17
„ Bau-Conto . . . . 552718 41
„ C. Yoss • . . . 4832 09
„ A. Sohr*iber . 00 —

"1 6.18.23 58 638 23 5 -

Naebweis von General-Bilanz-Conto des Gesehaftsjahres 1888 der deutschen 
Continental-Gas-Gesellschaft zu Dessau.

Mark Mark
An Cassa-Conto . 103931 58 Per Aetien Capital-Conto . 15000000 —

„ Tratten-Conto 413820 — rt Obligationen-Conto . 500 000 - -
„ Conto-Corrent-Conto Lit. A. 659257 21 71 Dmdenden-Conto . 3318 -
„ Conto-Corrent-Conto Lit. B. 6821 69 7) Obligations-Ziusen-Conto . . 113917 50
„ Immobilien-Conto 120000 - 1} Stangen’sehe Hypoth.-Forderung 12900 —
„ MobilieD-Conto 3071 60 n Coqui’sches Legat . 3 99 -
„ Conto des Laboratoriums 3885 95 71 Conti der Stadtgfmeinrlen . . 153079 72
„ Conto dor Cautionen 15H00 — 11 Beamten-Pensions-Casaen-Couto . ' 199456 70
„ Effeeten-Conto 91721 35 Yi Aceept-Co,ito .• . 400000 —

Elfctrisehe Central-Station-Dessau 266199 98 11 Amortisatiors Conto . 515847 50
” Cential-Werkstatt-Couto 223t93 98 n Eeueryersieberungt-Conto . . 138512 30
„ WalUtrassen-Haus-Conto . 20000 - n Reservefonds-Conto . . 1500000 —
„ Zinsen-Conto 6273 72 ii Special-Reseryef., nds-Conto . 102941 50
„ Conti der Anstalten . 23516037 47 n Erneuerungsfond -Conto . 238736 14

Gewinn- und Yerlust-Conto . 186 U 56 27
.... ....... 25450164 53 _  2545U164 53

Representanz der deutschen Continental-Gas-Gesellschaft zu Dessau.
C o n r .  V o s s .

m nnhi*3’,I a' tv»rs)«v.-p,
f p e n / . l e , p a l e t y  5t a h ‘ g i

1 w .,e lM e  p-ayl-o ty  do robó t
• j - t y s t Y C i o y c i i  p o l - c a

A .  H f ; ! ' 7 * 1151* l,tvOW.

u

&  m  e  -n . t.
Tek tu ry do pokrywania dachów, * 

Ter do smarowania dachów, 
Płyty izolacyjne

poleca 5309

Józef Hanke
we Lwowie, Rynek L. 38

pod „C z a rn y m  Psem 11.

rm m m .

a*

- ę y O
U®1

n

Zuans. od 40 lat prawdziwa e k. redey den­
tysty nadwornego dr. Poppa

W o d a  a n a t e r j u o w a
jest do nabycia w zna-znie zwiększonych fla­
szkach po 50 ct., zł. 1 i 1 40. Niezrównana w 
skutkaeb swych le.-zniczych przy wszystkich 

chorobach jamy ustnej i zębów.

W  s k ł a d z i e

I_i_ TVLa.r'k;aL
Lwów, Rynek L. 9,

wielki wybór dobrych fortepian ów  przegranych 
w cenach od 120, 150 zł., mało używane sztuce fa­
bryk Breitkopfa, Heitzmanna, Fritza, Hofbauera, w 
cenach 250 i 280 złr. Nowe instrumenta w ramach 

metalowych od 320 złr. i wyżej. 7 
Sprzedaż nowych fortepianów i pianin na 

roty miesięcznie po i5  złr. w. a

Dr. Rosy balsam życia
od wielu dziesiątek lat bardzo rozpowszechnio­
ny lek, znakomicie działa przy wszelkich do­
legliwościach narządów trawienia i przewodów 
pokarmowych, dlatego poleca się każdemu ten 
środek t-.k ze wzclędu na skuteczność jak i ta­

niość, bo cena flaszki 50 ct.

Dr. K iesow a sławna i  skuteczna

Augsburska eseneya życia
doskonały średek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka, ich następstwom, jak bolu głowy,(mdło­

ściom, zgadz^,, hemoroidom, i t. d.
Cena 50 ct i 1 zł.

H erbabny’ego
Syrop z podfosforanu wapn. żel.

wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i płuc, błędnicy skrofułom, anemii, suchotom 
w ich zarodku i t. d Cena flasz i z broszurą 

dr. Schweitzera 1 zł. 25 ct.

J .  P s e r h o f e r a  p i g u ł k i
krew czyszczące, 

rzeeiw zatkaniu,
doskonały środek domowy 

kurczom żołądkowym i t. d.
l tpndł. 15 pig. 21 ct. 1 rulon 6 pud. zł. l.or

Prawdziwe tylko z ezerwo. em facsimilie pod­
pisu wynalazcy.

ZtUTJL® T
Ekstrakt miodowo-ziołowo słudowy i takież eu- 
ki rki L. H. PIETSCHA w Wrocławiu, zba­
wiennie działają przy wszelkich cierpieniach 
piersiowych i krtani, jak przy kaslW, koklu 
szu, zaflegmieniu itd. - L:sty dziękczynne od 
Ojca św. Leona XIII. i wielu innych os bistości.

Maść Sihulskiego
zaleca się przy obecnej po­
rze roku jako bardzo zba­
wienny średek do wygubie­
nia piegów i opaleń słone 
eznych, a to w jak najkrót- 
szi m czasie. — Cena słoika 

35 et., większego 70 ct.

M ydła leczn icze B ergera
wyrobu G. Helia w Opawie, 
jak smołowe, dziegeiowe,gli­
cerynowe, siarkowe, iehtjo 
lowe, borowe, jodowo-pota 
sowe, używane ze znakomi­
tym skutkiem przeefw wszel 

kim chorobom skóry. 
Jedynie prawdziwy

ZYGM UNTA RU CKERA

we Lw ow ie utrzymuje na swym 
składzie obok wszystkich innyeh 
specyfików i wyrobów pierwszo­
rzędnych firm krajowych i zagra­

nicznych także następujące:

Eau de Lys  de Lohse
używana do mycia twarzy, 
działa zbawiennie na jej po­
wierzchowność nadając jej 
gładkość, delikatność-i mięk­

kość. Cena 1 zł. 50 ct.

Puder paryski
wyrobu H. Kiehlhausera jest 
najdelikatniejszym i wcale 
nieszuudliwym, a nadaje płci 
świeżość i gładkość. Biały, 
ryżowy i blado-kreinowy. 

Cena pudełka 50 ct.

I Ł r o p l e  M a r y a c e l s k i e
znakomity i bardzo poszukiwany środek prze­
ciw żółtaezee, cuchuąeej woDi z ust, kamieniom 
moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 
pokarmowych, śledziony i wątroby. Ceua 40 i 

70 ct. — Bac-zność przed falsyfikatami.

Ip rem . W ied eń  1S73, F ila d e lfia  1876, Frankfurt 1' 87
IJ. Macka P rze tw o ry z igieł sosnowych

ETERYCZNY OLEJEK SOSNOWY używany 
przy chorobach piersiowych do inhalacyj, wcie- 
rań i wietrzenia pokoi. EKSTRAKT SOSNO 
WY do kąpieli znakomicie zastosowany do cier­

pień reumatyzmowych i przeciw gośćcowi.

500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

Grolicba „Maść zdrowia“
(Creme) nie usunie plam wątrobianych, wę- 
grów, czerwoności nosa i t. nie nada cery 

młodzieńczo-świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

I

Prof. dr. Liebera E lixir na nerw y
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak 
b. lu głowy, newraigiom, biciu serca, braku 
apetytu i t. d. Flaszki z prospektami i sposo­
bem użycia po zł. 2, 3.50 i 6.-50. — Broszura 

„Poeierha ekoryeh“ gratis i frauko

€ « e r n j ' ,t‘g o  T a n n i n g e n e
jest najlepszym, nieszkodliwym i natychmiast 
działającym środkiem do farbowania włosów 
na czarno, brunatno i blond. Barwa nabyta 

pozostaje trwałą.
Cena 2 zł. 50 centów.

L. 15121

Aptekarza F. J. Kwizriy
Płyn restytucyjny dla kuni

niezrównany środek przeciw wszelkim choro­
bom ko.ui, jak sparaliżowaniu łopatek, tylnych 
nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu cięciw, 
zwichnięciu itd. Cena flaszki z opisem użycia 

1 zł. 40 ot. 4376

(5479J
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w  Krakowie.

Ogłoszenie konkursu.
C. k Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ogłasza niniejszem 

konkurs na cztery posady pomocników nadzorców kolejowych (Aushiifs- 
Bahnmeister) z płacą dzienną 1 zł. 25 ct.

Ubiegający się o te posady, winni wnieść podania zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. do dnia 30 b. m. z dołączeniem świadectw ukończo­
nych czterech klas gimnazyum lub niższych szkół realnych i nabytej pra­
ktyki w zawodzie budownictwa.

Również stawia się za warunek znajomość języka niemieckiego i pol­
skiego w mowie i piśmie.

Kraków, w sierpniu 1889.
0. k. Dyrekcja ruchu kolei państwowych w Krakowie.

Z drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom W ernera. (Zarządca W ładysław J . Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


